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WIELKO POLTKI

Rozwija się czyn przedzjazdowy
| Zadania produkcyjne wartości wielu milionów złotych

Włókniarze, hutnicy, portowcy, metalowcy — załogi zakła­
dów wszystkich branż podejmują przedzjazdowy czyn. Po­
stanowienia mówią o lepszym zaopatrzeniu rynku, wzroście 
eksportu, polepszeniu ekonomiki działalności przedsię­
biorstw. Zobowiązania przyjmują także pracownicy spół­
dzielczości pracy.
Na apel śląskich hutników i 

górników o powitanie czynem 
produkcyjnym V Zjazdu partii 
odpowiedzieli włókniarze z 
ZPB im. Bojowników Rewo­
lucji 1905 r. w Łodzi, fabryki 
znanej z bogatych tradycji ru 
chu robotniczego. Postanowio­
no m. in., że w zakresie pro­
dukcji eksportowej w II kwar 
tale br. zakłady zwiększą o 50 
proc, dostawy bardzo poszuki­
wanych na rynkach zagranicz 
nych i opłacalnych w ekspor­
cie tkanin bewełnianych druko 
wanych.

Gorąco oklaskiwali wystą­
pienia swych przedstawicieli 
pracownicy Zakładów Radio­
wych im. M. Kasprzaka zebra­
ni w piątek na wielkim wiecu, 
aby zadeklarować udział w o- 
gólnonarodowym czynie przed 
zjazdowym. Uczestnicy wiecu 
jednomyślnie zaaprobowali 
treść zbiorczej rezolucji, wyra 
żającej pełne poparcie dla 
PZPR i jej polityki oraz su­
mującej podjęte wcześniej zo­
bowiązania załóg poszczegól­
nych zakładów, wydziałów i
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Pierwsze zgłoszenia
Ogłoszony przed dwoma tygodniami trzeci Konkurs „Wiel­

kopolska dla eksportu” będący współzawodnictwem o tytuł 
WZOROWEGO EKSPORTERA spotkał się z żywym od­
dźwiękiem zakładów przemysłowych naszego województwa 
i Poznania.
Na apel organizatorów Kon­

kursu: Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych, „Gło

Uchwalenie 
polskiej rezolucji
Z inicjatywy Polski, obradu 

jąca obecnie w siedzibie ONZ 
24 sesja Komisji Praw Człowie 
ka rozpatrzyła problem ściga 
hia zbrodniarzy wojennych o- 
raz sprawę odszkodowań na­
leżnych ofiarom hitlerowskie­
go barbarzyństwa.

Sesja po ożywionej dyskusji, 
W której większość mówców 
Poparła polskie stanowisko, 
Uchwaliła rezolucję, której 
Projekt został przedstawiony 
Przez delegację polską.

Rezolucja nie wymaga za­
twierdzenia przez inne organy 
°NZ i jest dokumentem obo­
wiązującym wszystkie pań- 
stwa członkowskie Organizacji 
•Narodów Zjednoczonych.

PAP 

na Targach Lipskich
Polska Izba Han- 

Tar<rŹSFr??’czne8°< w piątek na 
skin, L1Pskich przyznano pol- 
Otrzvrry^Sta-wcom 4 złote medale. 
tv- J.; a . je następujące ekspona 
graf ą^nLk mUtsus-C-335”. ksero- 
Kinnto ł ” z Ł6dz^ich Zakładów 
szybki cynicznych, trzybiegowy 

w^c?7nik Pradu stałego 
Prze? S ’ wyprodukowany 

1 ♦ ady „Apena” w Bielsku
(typ Knetometr protonowy połowy 
Przez skonstruowany
°statnin Klad Geofizyki PAN. To 
kiego i “r^^zenie służy do szyb- 
’nagnetvJ.0k*adne8° badania nól 
Jest w spSyc.h Sieby i stosowane 

geologii i geofizyce. (PAP)

służb przedsiębiorstwa. Doty­
czą one przede wszystkim 
przygotowania i uruchomienia 
produkcji nowych wyrobów.

Setki indywidualnych i zes­
połowych zobowiązań inżynie­
rów, techników i robotników 
składają się ną czyn załogi 
„Waryńskiego”. Postanowiła 
ona przede wszystkim: wyko­
nać w br. dodatkowo na eks­
port 10 koparek mechanicz­
nych KM-602 wraz ze znaczną 
ilością tzw. osprzętu i części 
zamiennych oraz przyspieszać 
o pół roku realizację kontrak 
tu z NRD na dostawę 20 kopa 
rek KM-251.

Dodatkowych 40 tys. ton su­
rówki, 50 tys. ton stali marte- 
nowskiej i konwertorowej, 60 
tys. ton aglomeratu blisko 15 
tys. ton blach grubych i cien­
kich oraz około 3 tys. ton rur 
stalowych — oto najważniej­
sze z liczącej kilkadziesiąt po­
zycji listy zobowiązań produk 
cyjnych, podjętych 8 bm. dla 
uczczenia V Zjazdu PZPR na 
uroczystym posiedzeniu KSR

su Wielkopolskiego”, Poznań­
skiej Rozgłośni Polskiego Ra­
dia oraz Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego odpowiedziały 
już liczne dyrekcje i rady za 
kładowe, zgłaszając swój ak­
ces do walki o lepsze wyniki 
w produkcji eksportowej.

Warto tu dodać, że inicjaty­
wa ta, jak i same zasady Kon 
kursu spotkały się z bardzo po 
zytywną oceną Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych, któ 
ra pragnie przyjęte przez nas 
formy organizacyjne rozpropa 
gować w innych wojewódz­
twach.

A oto zakłady, które już pod 
jęły zobowiązanie współzawod 
nictwa: Fabryka Narzędzi Chi 
rurgicznych w Nowym Tomyś 
lu, Poznańska Fabryka Łożysk 
Tocznych, Poznańskie Zakła­
dy Elektrotechniczne „Alco”, 
Pilska Fabryka Żarówek Lu­
men, Wielkopolskie Zakłady 
Naprawy Samochodów w Po­
znaniu, Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego „Krotex” w Kro 
toszynie, Wielkopolskie Zakła­
dy Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego w Międzychodzie, 
Państwowe Gospodarstwo Roi 
ne — Kombinat w Maniecz­
kach. Spółdzielnia Pracy „Po­
stęp” we Wronkach. Zakłady 
Mięsne w Krotoszynie. Spół­
dzielnia Pracy Branży Skórza­
nej „Rekord” w Ostrowie Wiel 
kopolskim, Spółdzielnia Pracy 
„Stolarz” w Kaliszu, i Spół- 
dzieTnia Pracy Metalowców w 
Kaliszu.

Przypominamy: zgłoszenia 
do Konkursu przyjmowane be 
dą do 15 marca br. Bliższych 
informacji oraz wyjaśnień u- 
dziela redakcja Głosu Wielko 
polskiego Poznań Grunwaldz­
ka 18. tel 611-21, Dział Eko­
nomiczny. (z)

POZNAŃ 
SOBOTA

MARZEC
1968

Wydanie A 
Nr 59 (7485) 

Rok wyd. XXIV
Cena 50 gr

Huty im. Lenina. Budowę tego 
obiektu 20 lat temu zapowie­
dział zjednoczeniowy zjazd 
partii.

Ponad 4 tys. pracowników 
Huty im. M. Nowotki w 
Ostrowcu św. podjęło — w od 
powiedzi na apel załóg śląskich 
— wiele cennych zobowiązań.

Postanowienia podjęte przez 
stoczniowców z gdyńskiej „Ko 
muny Paryskiej” wpłyną na 
skrócenie o miesiąc cyklów 
budowy masowca 23 tys. DWT 
i zbiornikowca 19 tys. DWT. 
Brygady budujące trawler — 
przetwórnię „Toros” przekażą 
statek do eksploatacji 2 tygod 
nie przed zaplanowanym ter­
minem.

Młoda załoga OZOS w Ol­
sztynie, po raz pierwszy podej 
muje czyn produkcyjny i spo­
łeczny. Załoga postanowiła wy 
konać ponad plan do końca ro 
ku 8. 000 opon do autobusów 
i samochodów ciężarowych o 
dużych ładownościach. 5000 o- 
pon do samochodów dostaw­
czych „nysa” i „żuk” oraz 
17.500 opon do „polskich fia­
tów”.

Napływają też pierwsze mel 
dunki ze spółdzielczości pracy. 
Załoga spółdzielni branży skó­
rzanej „Trwałość” w Błasz­
kach (pow. Kalisz) postanowiła 
— przez zwiększenie wydajnoś 
ci pracy — wykonać na 30 dni 
przed terminem tegoroczny 
plan produkcji i dostarczyć do 
datkowo na rynek 11 tys. par 
obuwia.

Członkowie i pracownicy 
Spółdzielczych Zakładów Wy­
twórczych Szkieł „Pyroflex” 
w Warszawie zobowiązali się 
znacznie przekroczyć roczny 
plan produkcji* i usług, a po­
nadto wykonać wiele prac w 
czynie społecznym. (PAP)

Ataki sił wyzwoleńczych 
w południowym Wietnamie nie słabną

Światowe agencje prasowe donoszą o dalszych atakach 
sił wyzwoleńczych na pozycje wojsk USA i reżimu saj- 
gońskiego. W piątek rano partyzanci ostrzelali obiekty 
wojskowe i lotnisko w największym mieście delty Me- 
kongu — Can Tho — położonym w odległości 130 km na 
południowy-zachód od Sajgonu. Są zabici i ranni.
Tegoż rana zaatakowano in 

formacyjny ośrodek reżimo­
wy w Thu Duc — 11 km na 
północ od Sajgonu, wyrządza 
jąc poważne szkody. Dwóch 
żołnierzy sajgońskich zostało 
rannych. Podczas walk jakie 
toczyły się wokół Sajgonu, 
śmierć poniosło 3 żołnierzy 
amerykańskich, a 21 odniosło 
rany.

Dopiero w piątek przyznali 
się Amerykanie, że w środę 
rano wpadł w zasadzkę w od 
ległości 12 km na południe od 
Kontum na centralnym płas­
kowyżu amerykański konwój 
saperski. Amerykanie stracili 
tam w zabitych 2 żołnierzy, 
a w rannych — 8.

Samolot USA 
zestrzelony nad GhRL 
Agencja Nowych Chin infor 

muje, że w czwartek po po­
łudniu obrona przeciwlotnicza 
Chińskiej Armii Ludowo-Wy- 
zwoleńczej zestrzeliła nad po- 
'udniowo-zachodnią częścią 
ChRL amerykański samolot 
bez pilota lecący na dużej wy­
sokości, który wtargnął do ob 
szaru Chin w celach szpiegów 
skich i prowokacyjnych.

PAP

Powrót polskiej 
delegacji z Sofii
Polska delegacja PZPR, któ­

ra pod przewodnictwem I se­
kretarza KC — Władysława 
Gomułki uczestniczyła w obra 
dach Doradczego Komitetu 
Politycznego państw Układu 
Warszawskiego, powróciła w 
piątek przed południem do 
Warszawy.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję witali członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych z Edwardem Ocha­
bem na czele. Obecny był rów 
nieź charge d’affaires Bułgarii

Komunikat o naradzie
Komitetu Politycznego
Układu Warszawskiego
W dniach 6—7 marca 1968 roku odbyła się w Sofii ko­

lejna narada Doradczego Komitetu Politycznego państw- 
stron Układu Warszawskiego o przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej.

Na zdjęciu: moment powitania 
polskiej delegacji na lotnisku 

Okęcie w Warszawie.
CAF — Telefoto — Uchymiak

Polsce Michaił N. Uzunow.
PAP

w

Oświadczenie na temat 
nierozprzestrzeniania broni jądrowej

Ludowa Republika Bułgarii, Czechosłowacka Republika 
Socjalistyczna, Niemiecka Republika Demokratyczna, Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa, Węgierska Republika Ludowa, 
Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich przedsta­
wiają w duchu pełnej jednomyślności następujące stanowi­
sko w sprawie nierozprzestrzeniania broni jądrowej.
Zgodnie z polityką państw 

socjalistycznych w walce o 
utrwalenie pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego,

Chcesz
R

otrzymywać 
«Głos»

do domu?
O warunkach prenumerat 

ty piszemy na str. 2.

Jak donosi agencja France 
Presse, w ciągu ostatniej do 
by amerykańskie suoerforte- 
ce powietrzne „B-52” pobiły 
wszelkie rekordy, dokonując 
17 nalotów na 4 pozycje party 
zanckie wokół Khe Sanh, 
Hue, Sajgonu i Dak To. W no 
cy z czwartku na piątek prze 
prowadzono 11 bombardowań, 
a w piątek rano — pozostałe.

Na Demokratyczną Republi 
kę Wietnamu posypał się 
znów grad bomb amerykań­
skich. Ze względu na niesprzy 
jające warunki atmosferycz­
ne, amerykańscy piraci po­
wietrzni skoncentrowali w 
tym dniu swe naloty w po­
łudniowej części kraju, bom 
bardując zwłaszcza szlaki ko­
munikacyjne — drogi i linie 
kolejowe.

¥
Naczelny dowódca wojsk 

amerykańskich w Wietnamie 
oołudniowym gen. Westmore- 
!and poinformował w piątek 
o utworzeniu nowej kwatery 
głównej do spraw „frontu 
północnego”. Kwatera ta bę­
dzie się zajmowała wyłącznie 
Prowadzeniem działań wojen 
nych w dwóch prowincjach 
Północnych Wietnamu połud-

Dokońązenie na str. 2 

wymienione państwa uważają, 
że zapobieżenie dalszemu roz­
przestrzenianiu broni jądro­
wej jest pilnym zadaniem, o 
aktualnym znaczeniu dla spra­
wy umocnienia pokoju. Są one 
przekonane, że rozwiązanie 
problemu nierozprzestrzenia­
nia broni jądrowej i zawarcie 
odpowiedniego układu między 
narodowego stworzą bardziej 
sprzyjające warunki dla dal­
szej walki o zaprzestanie wy­
ścigu zbrojeń, a zwłaszcza ją­
drowych, o realizację skutecz­
nych przedsięwzięć w sprawie 
zakazu i likwidacji broni ją­
drowej. Wyrażają one swoją 
zdecydowaną wolę kontynu­
owania walki o urzeczywistnię 
nie tych celów.

Wymienione państwa uwa­
żają, że projekt układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni ją­
drowej, wniesiony przez Zwią­
zek Radziecki 18 stycznia 1968 
roku do rozpatrzenia przez Ko 
mitet Rozbrojeniowy Osiem­
nastu Państw i który był w 
różnych etapach przedmiotem 
wnikliwych konsultacji mię­
dzy .wieloma państwami, od­
powiada wyżej wskazanym za­
daniom. Wymienione państwa 
deklarują swoje poparcie dla 
tego projektu, wypowiadają 
się za zakończeniem rokowań 
w Komitecie Osiemnastu w 
ustalonym terminie 15 marca 
1968 roku, za przyjęciem przy­
gotowanego projektu nrzez 
Zgromadzenie Ogólne ONZ. za 
podpisaniem i wprowadze­
niem w życie układu o nieroz­
przestrzenianiu broni jądro­
wej.

Wyżej wymienione państwa 
wyrażają nadzieję, że wszyst­
kie kraje wniosą swój wkład 
do rozwiązania doniosłego 
problemu nierozprzestrzenia­
nia broni jądrowej i tym sa­
mym — do umocnienia pokoju 
światowego. (PAP)

Święto Kobiet 
w całym kraju

W piątek, 8 bm. z okazji Mię 
uzynarodowego Dnia Kobiet 
zgodnie z wieloletnim zwycza 
jem, w całym kraju odbyły się 
setki spotkań, akademii i wie 
czornic. Wyrażano na nich u- 
znanie dla zawodowej i społe 
cznej pracy kobiet, ich roli w 
rodzinie i społeczeństwie.

Uczestniczki spotkań solida­
ryzowały się z kobietami wal­
czącego Wietnamu, podejmu­
jąc w wielu wypadkach decy­
zję o przekazaniu funduszów 
przeznaczonych na upommki 
dla ofiar agresji amerykań­
skiej w Wietnamie. (PAP)

W naradzie udział wzięły de 
legacje Bułgarii, Czechosłowa 
cji, NRD, Polski, Rumunii, Wę 
gier i ZSRR. Składy poszcze­
gólnych delegacji podawaliśmy 
już kilka dni temu.

Uczestnicy narady jednomyśl 
nie rozpatrzyli sytuację zaist­
niałą w wyniku dalszego 
wzmożenia agresji Stanów 
Zjednoczonych Ameryki prze­
ciw narodowi wietnamskiemu 
i jej wpływ na ogólną sytuację 
międzynarodową. Uczestnicy 
narady podkreślili, że rząd Sta 
nów Zjednoczonych kontynuu 
je swój, awanturniczy kurs na 
rozszerzanie skali wojny, od­
mawia zaprzestania bombardo 
wań i innych agresywnych 
działań przeciw Demokratycz­
nej Republice Wietnamu, unie 
możliwiając w ten sposób stwo 
rżenie warunków dla rokowań 
w celu politycznego rozwiąza­
nia problemu wietnamskiego.

W związku z tym uczestnicy 
jednomyślnie potępili zbrodni 
cze działania imperialistów a- 
merykańskich, usiłujących 
zdławić siłą oręża walkę naro­
dowowyzwoleńczą w Wietna­
mie Południowym, przeszko­
dzić budownictwu socjalizmu 
w Demokratycznej Republice 
Wietnamu.

Uczestnicy narady uchwalili 
deklarację o zagrożeniu poko­
ju w wyniku rozszerzania' a- 
gresji amerykańskiej w Wiet­
namie. Tekst deklaracji dru­
kujemy na str. 2.

Na naradzie dokonano wy­
czerpującej wymiany poglą­
dów na temat problemu nie­
rozprzestrzeniania broni ją­
drowej.

Uczestnicy narady, biorąc 
za punkt wyjścia stanowisko 
wypracowane kolektywnie na 
naradach Doradczego Komite- 

[ tu Politycznego w Warszawie 
i Bukareszcie, potwierdzają 
szczególne znaczenie zapobie­
żenia rozprzestrzenianiu bro­
ni jądrowej i doniosłość roz­
wiązania tego problemu. Roz­
patrzyli oni projekt układu o 
nierozprzestrzenianiu broni ją 
drowej, przygotowany w toku 
rokowań i dyskusji w Komite­
cie Rozbrojeniowym Osiemna­
stu Państw i dali wyraz swoim 
odpowiednim stanowiskom w 
tej sprawie.

Narada odbywała się w 
szczerej, przyjacielskiej atmo­
sferze. (PAP)

Konferencja o nowym 
Kodeksie Karnym

8 bm. na konferencji praso­
wej w Ministerstwie Sprawie 
dliwości, zorganizowanej przy 
współudziale Klubu Publicy­
styki Prawnej SDP, min. Sta­
nisław Walczak przedstawił 
główne założenia projektu no­
wego Kodeksu Karnego.

Projekt KK, który niedługo 
powinien zostać przesłany do 
laski marszałkowskiej, stano­
wi podstawowy akt normatyw 
ny w dziedzinie prawa karne­
go. Na całość kodyfikacji ma­
ją się złożyć ponadto dalsze 
akty ustawodawcze: Kodeks 
Postępowania Karnego, ' tzw. 
Kodeks Wykonawczy (który 
określi system wykonywania 
kary), ustawa o ochronie mło 
dzieży przed demoralizacją o- 
raz Prawo Karno-Administra­
cyjne. (PAP)

Szwajcaria w ONZ?
Prezydent i szef departa­

mentu spraw zagranicznych 
Szwajcarii Willy Spuehler o- 
świadczył w wywiadzie praso 
wym, że Szwajcaria zamierza 
wstąpić do ONZ. Kraj ten nie 
uczynił tego do tej pory, po­
nieważ uważał, iż byłoby to 
sprzeczne z jego neutralnością.

Dalsze pozostawanie poza 
ONZ — stwierdził minister — 
doprowadziłoby do sytuacji, w 
której polityka zagraniczna 
Szwajcarii zostałaby zawieszo 
na w próżni. (PAP)



Deklaracja w sprawie zagrożenia pokoju
w wyniku rozszerzania agresji USA w Wietnamie

Ataki sił wyzwoleńczych

Państwa — strony Układu Warszawskiego, reprezentowa­
ne na naradzie Doradczego Komitetu Politycznego w Sofii: 
Ludowa Republika Bułgarii. Czechosłowacka Republika So­
cjalistyczna, Niemiecka Republika Demokratyczna, Polska 
Rzeczpospolita Ludowa, Socjalistyczna Republika Rumunii, 
Węgierska Republika Ludowa, Związek Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich — rozpatrzyły sytuację powstałą w wy­
niku dalszego rozszerzania agresji amerykańskiej w Wietna mie.
Uczestnicy narady, potwier 

clzając zasadnicze stanowisko, 
wyrażone w oświadczeniu w 
sprawie agresji Stanów Zjed­
noczonych w Wietnamie, przy 
jętym na naradzie Doradczego 
Komitetu Politycznego w Bu­
kareszcie w dniu 6 lipca 1966 
roku, stwierdzają, że w wyni­
ku rozszerzania agresji amery 
kańskiej przeciwko narodowi 
wietnamskiemu powszechny 
pokój poddawany jest obecnie 
poważnej próbie. Wzmożenie 
bombardowań gęsto zaludnio­
nych ośrodków, w tym stolicy 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu — Hanoi oraz por­
tu Hajfong, dalszy wzrost li­
czebności wojsk amerykań­
skich na południu Wietnamu, 
rozszerzanie działań wojen­
nych na sąsiadujące z Wietna­
mem państwa — Laos i Kam­
bodżę — wszystko to stanowi 
nowy jeszcze bardziej niebez­
pieczny stopień amerykańskiej 
polityki eskalacji wojny prze­
ciwko narodowi wietnamskie­
mu.

Szaleńcze pogróżki niektó­
rych amerykańskich osobisto­
ści wojskowych i politycznych 
o zastosowaniu broni jądro­
wej w Wietnamie są nowymi 
przejawami agresywnej polity 
ki szantażu i nacisku, wyzwa­
niem w stosunku do narodów 
dążących do pokoju. Taki bieg 
wydarzeń poważnie zaostrza 
nie tylko sytuację w Azji po­
łudniowo - wschodniej, lecz 
także całą «wtuację międzyna­
rodową, jest jednym z głów­
nych źródeł napięcia w świe­
cie.

Półmilionowa armia amery­
kańska przebywa jako zabor­
ca w Wietnamie Południo­
wym, oddalonym o tysiące ki­
lometrów od Stanów Zjedno­
czonych, by dławić wolność, 
narzucić siłą oręża swą wolę 
narodowi wietnamskiemu i 
wprowadzić porządki kolonial 
ne w imię interesów imperia­
lizmu amerykańskiego. Naród 
wietnamski odrzuca jednak 
obce panowanie. Broni swego 
niezaprzeczalnego prawa decy 
dowania o swym losie, bez ja­
kiejkolwiek ingerencji 
nątrz, opierając się na 
mieniach genewskich, 
nie zdeptanych przez 
Zjednoczone.

z zew- 
porożu 
brutal- 

Stany

Niezliczone są zbrodnie, któ­
re popełniają na narodzie wiet 
namskim amerykańscy agreso 
rzy w swych próbach złama­
nia jego oporu. Swoją wście­
kłość spowodowaną niepowo­
dzeniami wojskowo - politycz 
nymi wyładowują oni na lud­
ności Wietnamu. Ich hanieb­
na droga na ziemi wietnam­
skiej znaczona jest morder­
stwami dziesiątków tysięcy

Izrael 
na każdą okazję
Zachodnioniemiecka prasa 

springerowska, która już w to 
ku agresji Izraela przeciwko 
krajom arabskim radziła z bli 
skowschodnich doświadczeń 
wyciągnąć wnioski dowództwu 
Bundeswehry („naszymi Ara­
bami jest armia Ulbrichta, Po 
lacy...”), w dalszym ciągu pod 
trzymuje otwarcie te same 
wątki. Postulując szeroki roz- 

. wój własnego przemysłu zbro 
jeniowego hamburski „Die 
Welt” (nr 37) sięga m. in. do 
następujących argumentów:

„Bez własnych osiągnięć (w 
dziedzinie nowoczesnego uzbro 
jenia) Republika Federalna po 
padłaby w niebezpieczną zależ 
ność od swych dostawców, jak 
gorzko musiał tego niedawno 
doświadczyć Izrael”.

Jak widać dla zachodnionie? 
mieckich rewanżystów Izrael 
jest dobry na każdą okazję.

(Interpress)

iiiuimiiiiimnmiiriiimiiiiinnmiiiii
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oprocowol Jonusi MorelstewsW 

mieszkańców, zburzonymi szko 
łami i szpitalami, okrutnvmi 
bombardowaniami i obstrza­
łem rakietowym, zniszczeniem 
całych miast i wsi. Uczestni­
cy narady zdecydowanie potę­
piają barbarzyńskie działania 
imperializmu amerykańskiego 
przeciwko narodowi wietnam­
skiemu. Winnych przestępstw 
przeciw pokojowi i ludzkości
nieuchronnie dosięgnie 
wiedliwa kara.

Nie unikną również 
wiedzialności te rządy, 

spra-

odpo- 
które

razem ze Stanami Zjednoczo­
nymi biorą bezpośrednio lub 
pośrednio udział w agresji i 
wszystkich zbrodniach popeł­
nianych na bohaterskim naro­
dzie wietnamskim.

Dotyczy to Syjamu, Austra 
lii, Nowej Zelandii, Filipin, 
południowo-koreańskich ma­
rionetek, które wysłały 
wojska do południowego 
Wietnamu i uczestniczą w 
rozbójniczej wojnie w imię 
imperialistycznych interesów
Stanów Zjednoczonych, 
nosi się to również do 
nych państw, w tym 
akcyjnych odwetowych

Od- 
in- 
re- 
kół

NRF, które udzielają pomocy 
politycznej i materialnej ame­
rykańskim agresorom.

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych musi wiedzieć, że roz­
szerzaniem agresji i nowymi 
zbrodniczymi aktami nie zdo 
ła złamać gotowości tego męż­
nego narodu do obrony wol­
ności, niepodległości i nieza­
leżnego bytu. Rząd amerykań 
ski spotka się z jeszcze potęż 
niejszym odporem ze strony 
narodu wietnamskiego, wspie 
ranego wszechstronną pomo­
cą krajów socjalistycznych.

Ostatnie wydarzenia w Wietna­
mie — zakrojone na szeroką ska­
lę operacje ofensywne podjęte 
przez ludowe wyzwoleńcze siły 
zbrojne Wietnamu południowego, 
powstanie organów władzy ludo­
wej w wyzwolonych regionach i 
utworzenie nowych organizacji pa 
triotycznych, wypowiadających 
się na rzecz pokoju, demokracji, 
niepodległości i neutralności Wiet 
namu południowego — świadczą, 
że wyzwoleńcza walka narodu 
wietnamskiego weszła w nowy 
etap.

Patrioci południowowietnamscy 
znowu dowiedli, że zdolni są pro­
wadzić skuteczne operacje bojowe 
nie tylko w dżungli i rejonach 
wiejskich, ale również w miastach 
i to w największych, włącznie z 
Sajgonem. Ofensywa sił wyzwoleń 
czych, przy aktywnym poparciu 
ze strony ludności Wietnamu po­
łudniowego, wstrząsnęła całym 
amerykańsko-sajgońskim syste­
mem wojskowym. Raz jeszcze 
ujawniła ona jedność narodu z 
Frontem Wyzwolenia, heroizm pa 
triotów wietnamskich, siłę rewo­
lucyjną ruchu wyzwoleńczego, 
wyrażającego aspiracje narodu i 
jego niezłomne dążenie do prze­
pędzenia najeźdźców ze swojej 
ziemi.

Budujący socjalizm naród wiet­
namski umacnia zdolność obronną 
swego kraju, a jego siły zbrojne 
skutecznie odpierają amerykań­
skie ataki z powietrza i morza.

Sukcesy narodu wietnamskiego 
w walce z agresją imperialistycz­
ną maja wielkie znaczenie mię­
dzynarodowe, wnoszą poważny 
wkład w walkę krajów światowe 
go systemu socjalistycznego, w 
walkę wszystkich narodów o po­
kój. niepodległość, demokrację i 
socjalizm.

Uczestnicy narady gorąco 
pozdrawiają w imieniu swych 
krajów Partię Pracujących 
Wietnamu, rząd Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu, 
cały bohaterski naród Wiet­
namu północnego i jego siły 
zbrojne z okazji wspaniałych 
sukcesów w rozwoju i w obro/ 
nie socjalistycznej ojczyzny. 
Pozdrawiają oni gorąco Naro­
dowy Front Wyzwolenia, jego 
siły zbrojne i patriotów Wiet 
namu południowego z okazji 
ich sukcesów w walce nr^eciw 
imperialistom i /sprzedajnej 
klice sajgońskiej.

Słuszną podstawę uregulowa 
nia sytuacji w Wietnamie sta 
nowią: znane stanowisko rzą­
du Demokratycznej Republiki 
Wietnamu zawarte w czte­
rech punktach oraz program 
Narodowego Frontu Wyzwolę 
nia Wietnamu Południowego. 
Cieszą się one pełnym popar 
ciem krajów socjalistycznych 
i zyskały szeroką aprobatę 
światowej opinii publicznej. 
Stany Zjednoczone wprowa­
dziły swoje siły zbrojne do

Wietnamu dla celów agresji, 
one więc winny zaprzestać 
wojny, wycofać z Wietnamu 
swe wojska oraz wojska swo­
ich sojuszników.

Rząd Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu wyraził gotowość 
rozpoczęcia rokowań, gdy tylko 
Stany Zjednoczone dowiodą, że 
rzeczywiście zaprzestały, bez. ja­
kichkolwiek warunków, bombar­
dowań i wszelkich innych aktów 
wojennych przeciw Demokratycz­
nej Republice Wietnamu. Ta ini­
cjatywa rządu DRW zyskała sze­
roki oddźwięk międzynarodowy; 
poparli ją liczni mężowie stanu, 
nawet w krajach będących sojusz 
nikami Stanów Zjednoczonych 
oraz światowa opinia publiczna. 
Odpowiedzialność za to. że roko­
wania dotychczas nie rozpoczęły 
się, ponosi całkowicie rząd Sta­
nów Zjednoczonych. Obłudne oś­
wiadczenia prezydenta Stanów 
Zjednoczonych w sprawie pokojo 
wego rozwiązania problemu wiet­
namskiego, w tym również jego 
oświadczenie w San Antonio, po­
wiązane są za każdym razem z 
warunkami, których nie może 
przyjąć żadne suwerenne pań­
stwo. Po słowach o pokoju nastę­
pują zawsze nowe kroki, rozsze­
rzające agresję amerykańska. 
Świadczy to dobitnie, że rząd Sta 
nów Zjednoczonych w istocie rze­
czy nie chce rokowań.

Państwa — strony Układu 
Warszawskiego, które podpi- 

zsały niniejszą deklarację,
całą powagą ostrzegają rząd 
Stanów Zjednoczonych, że bie 
rze on na siebie odpowiedział 
ność wobec całej ludzkości za 
kontynuowanie i rozszerzanie 
agresywnej wojny w Wietna­
mie.

Jeśli rząd Stanów Zjedno­
czonych zdolny jest do posłu 
chania głosu rozsądku, wi­
nien realistycznie ocenić za­
istniałą sytuację i skorzystać 
z propozycji wysuniętych 
przez rząd Demokratycznej 
Republiki Wietnamu i Naro 
dowy Front Wyzwolenia, pro 
pozycji w pełni zgodnych z 
układami genewskimi z 1954 
roku i odpowiadających inte-

Azji połud- 
i na całym

resom pokoju w 
niowo-wschodniej 
świecie.

Państwa — strony Układu War-
szawskiego, które podpisały ni­
niejsza deklaracje wyraża.ia swoje 
zdecydowane poparcie dla stano­
wiska rządu Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu i Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu Po 
łudniowego i domagają się, aby 
Stany Zjednoczone natychmiast, 
ostatecznie i hez jakichkolwiek 
warunków położyły kres bombar 
dowaniom i innym aktom wojen­
nym przeciw Demokratycznej Re 
publice Wietnamu; aby zaprzesta 
ły interwencji wojskowej w Wiet­
namie Południowym i wycofały 
swoje wojska oraz wojska swych 
sojuszników i satelitów z wietna 
mu południowego; aby uszanowały 
prawo narodu wietnamskiego dp 
samodzielnego decydowania o swb 
Ich sprawach. Uczestnicy narady 
zwracają się z apelem do wszyst 
kich państw, rządów i wszystkich 
tych, którym drogie są interesy 
pokoju, aby stanowczo domagali 
się od Stanów Zjednoczonych nie 
zwłocznego zaprzestania agresji 
w Wietnamie we wszelkich jej po 
staciach oraz wstąpienia na dro­
gę pokojowego rozwiązania pro­
blemu wietnamskiego bez jakich 
kolwiek warunków.

Wobec dalszego rozszerza­
nia amerykańskiej agresji w 
Wietnamie państwa — strony 
Układu Warszawskiego po­
nownie podkreślają potrzebę 
jedności działania krajów so­
cjalistycznych jak również 
wszystkich postępowych i po 
kój miłujących sił w dziele 

poparciawszechstronnego
sprawiedliwej walki narodu 
wietnamskiego.

Państwa-strony Układu War 
szawskiego, wierne zasadom 
internacjonalizmu proletariac­
kiego wyrażają swoją bra­
terską solidarność z bohater­
skim narodem Wietnamu, pro 
wadzącym ofiarną walkę z a- 
gresją imperializmu amerykań 
skiego. Potwierdzają, iż nadal 
będą udzielały bratniemu kra­
jowi socjalistycznemu — De­
mokratycznej Republice Wiet­
namu, narodowi wietnamskie­
mu całkowitego poparcia mo- 
ralno-politycznego i wszelkiej 
niezbędnej pomocy, w tym po­
mocy ekonomicznej oraz w za­
kresie środków obrony, tech­
niki i specjalistów. Pomoc ta 
będzie kontynuowana dopóty, 
dopóki Demokratyczna Repu­
blika Wietnamu i naród wiet­
namski będą jej potrzebowały 
dla zwycięskiego odparcia na­
paści imperialistycznej.

Państwa-strony Układu War 
szawskiego ponownie wyraża­
ją swoją gotowość umożliwie­
nia ochotnikom ze swych kra­
jów udania się do Wietnamu, 
jeśli rząd Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu wystąpi z 
taką prośbą.

Po stronie narodu wietnam­
skiego. Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu znajdującej 

się na pierwszej linii walki 
zbrojnej z imperialistyczną a- 
gresją Stanów Zjednoczonych, 
są bratnie kraje socjalistyczne, 
wszystkie siły antyimperiali- 
styczne i miłujące pokój. Przy 
ich poparciu i pomocy naród 
wietnamski zwycięży, a słusz­
na sprawa, o którą walczy — 
zatriumfuje.

Deklarację podpisali: w imieniu 
Ludowej Republiki Bułgarii — To- 
dor Źiwkow, I sekretarz KC Buł­
garskiej Partii Komunistycznej, 
przewodniczący Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Bułgarii; w i- 
mieniu Czechosłowackiej Republi­
ki Socjalistycznej — Aleksander 
Dubczek I sekretarz KC Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji, Jó 
zef Lenart premier Rządu Czecho­
słowackiej Republiki Socjalistycz­
nej; w imieniu Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej — Walter 
Ulbricht I sekretarz KC Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jednoś­
ci, przewodniczący Rady Państwa 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Willy Stoph, przewodni­
czący Rady Ministrów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej; w 1- 
micniu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — Władysław Gomułka, 
I sekretarz KC Polskiej Ziednoczo 
nej Partii Robotniczej, Józef Cy­
rankiewicz, prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej; w Imieniu Socjalistycznej Re 
publiki Rumunii — Nicolae Ceaus 
escu, sekretarz generalny KC Ru­
muńskiej Partii Komunistycznej, 
przewodniczący Rady Państwa So 
cjalistycznej Republiki Rumunii, 
łon Gheorghe Maurer, przewodni­
czący Rady Ministrów. Śocjalistycz 
nej Republiki Rumunii; w imieniu 
Węgierskiej Republiki Ludowej — 
Janos Kadar, I sekretarz KC Wę­
gierskiej Socjalistycznej Partii Ro 
botniczej, Jeno Fock, premier Wę 
gierskiego Rewolucyjnego Rzącu 
Robotniczo-Chłopskiego; w imie­
niu Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich — L. I. Breż- । 
niew sekretarz generalny KC Ko- . 
munlstycz.nej Partii Związku Ra­
dzieckiego, A. N. Kosygin, prze­
wodniczący Rady Ministrów Związ 
ku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. (PAP)

Z pobytu delegacji kobiet walczącego W etnamu

Manifestacje przyjaźni i solidarności
Przebywającą w Wielkoppls ce delegację Komitetu Central 

nego Związku Kobiet Wietnamu Południowego przyjmowa­
no wczoraj bardzo serdecznie w Gnieźnie i w poznańskim
Studium Nauczycielskim nr 2.
W gnieźnieńskiej Garbarni 

zebrało się około 2 tys. osób 
na akademii z okazji Dnia Ko 
biet. Była cała załoga Garbar 
ni i delegacje innych zakła­
dów pracy. Przedstawicielki 
walczącego Wietnamu: Ngu- 
yen Thi Hang i Tran Thi Nanh 
powitano z kwiatami i chorą­
giewkami Narodowego Frontu 
Wyzwolenia. Wielka flaga 
NFW wisiała obęk polskiej na 
frontowej ścianie sali.

Akademia zamieniła się w 
wiec solidarnościowy. O wal­
ce narodu wietnamskiego mó­
wiła w swoim referacie Bole­
sława Maciejewska, poseł na 
Sejm i członek Prezydium WK 
FJN. Entuzjastycznie przyjęto 
przemówienie Tran Thi Nanh, 
przekazano następnie na ęęce 
delegacji czek wartości 10 tys. 
zł jako dar od załogi Garbar­
ni dla sił wyzwoleńczych Wiet 
namu Południowego oraz pa­
miątkową makietkę strąco-

Dramatyczna walka 
o życie górników
Akcja ratunkowa mająca na 

celu dotarcie do 21 górników 
z kopalni soli w Calumet w 
stanie Luizjana trwa od wielu 
dni z niesłabnącą siłą.

Jak wiadomo, kilka dni te­
mu w kopalni wybuchł pożar, 
który unieruchomił windę 
głównego szybu. W ciągu o- 
statnich dwóch dni na linie 
spuszczano ratowników, ale ci 
nie dotarli do uwięzionych 
górników. Stwierdzili oni, że 
pożar nie został całkowicie 
stłumiony, ale jest nadal na­
dzieja, że górnicy ukryli się w 
jednym z dalszych korytarzy. 
Ratownicy nie mogli wytrzy- 

/mywać dłużej niż godzinę ze 
względu na silny żar.

Podejmowane są dalsze pró 
by dotarcia do uwięzionych.

PAP

Zebranie Klubu 
Poselskiego ZSL
Prezydium Klubu Poselskie 

go ZSL zawiadamia, że 19 bm. 
(wtorek) o godz. 11 w gmachu 
Sejmu odbędzie się zebranie 
ogólne klubu. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
niowego — Quang Tri i Thua 
Thien. Operacjami militarny 
mi w tym sektorze kierować 
będzie były szef sztabu oddzia 
łów interwencyjnych, generał 
Rosson.

Nie ulega wątpliwości, że 
tworząc nową kwaterę główną 
Amerykanie pragną spotęgo­
wać działania wojenne w pro 
wincjach północnych Wietna­
mu południowego, w których
agresor

Jak

ponosi ciężkie straty. 
O

donosi korespondent
France Presse z Hanoi, pod­
czas nalotu dokonanego w śro 
dę wieczorem na stolicę DRW 
4 osoby zostały zabite, a 6 od 
niosło rany. W czwartek po 
południu korespondenci zagra 
niczni akredytowani w Ha­
noi udali się wraz z członka 
mi komisji do spraw badania 
zbrodni amerykańskich w 
Wietnamie do dzielnicy Hai 
Ba Trung, która została zbom 
bardowana. Dzielnica ta poło

południowo-
Kórnik-Poznań

7 bm. około godz. 10 na szo­
sie Kórnik — Poznań w pobli-

żona jest
wschodniej części miasta nie-

Skutki tragicznego zderzenia au­
tobusu z ciężarówką w Gądkach 
pow. Śrem. Na pierwszym planie 
doszczętnie rozbita ciężarówka 
„star" i przyczepa. Szczęście, że 
ten przykry wypadek nie spowo­

dował większej liczby ofiar.
Fot. — K. Linkowskl

nego amerykańskiego samolo­
tu.

Na zakończenie przyjęto jed 
nomyślnie poddaną głosowa­
niu rezolucję potępiającą ame 
rykańskie poczynania w Wiet 
namie i solidaryzującą się z 
Frontem Wyzwolenia Narodo­
wego.

Podczas spotkania z akty­
wem kobiecym Gniezna nawią 
zano serdeczne kontakty, 
Przedstawicielki kobiet wiet­
namskich zrewanżowały się za 
upominki szczególnym symbo 
lem solidarności — pierścion­
kami wykonanymi z metalu ze 
zniszczonych amerykańskich 
samolotów.

W SN nr 2 powitał gości 
szpaler dziewcząt w ZMS-ow- 
skich strojach. W wypełnionej 
auli orkiestra gra Międzynaro 
dówkę, gorąco reaguje mło­
dzież na wystąpienie Tran Thi 
Nanh, która porównywała lo­
sy obu narodów — wietnam­
skiego i polskiego.

Wiarę w ostateczne zwycię­
stwo sił wyzwoleńczych w 
Wietnamie Południowym wy­
razili wykładowcy i słuchacze 
SN we wspólnej rezolucji. Re­
prezentantki wyzwoleńczej or 
ganizacji kobiet wietnamskich 
przekazały szereg broszur pro 
pagandowych, zostały wza- 
mian obdarowane kwiatami i 
pamiątkami.

Dziś nasi goście wyjeżdżają 
do Nowego Tomyśla. Towarzy 
szy im przez cały czas sekre­
tarz WK FJN Jan Nemoudry.

(wb)

Jak zaprenumerować „Głos“
Przypominamy, że czas jeszeje zaprenumerować „Głos 

Wielkopolski” na II kwartał, następne 6 miesięcy (od 1-1 
do 30. IX) lup na 3 pozostałe kwartały 1968 r. .

Zamówienia i przedpłaty od instytucji państwowych 
społecznych przyjmują: oddziały delegatury Przedsiębio-- 
stwa Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” — 
marca br.

Czytelnicy indywidualni mogą dokonywać wpłat n* 
blankietach PKO pod adresem: Przedsiębiorstwo 
szechnienia Prasy I Książki „Ruch” w Poznaniu, ul. Zw«c* 
rzyniecka 9 — konto PKO 122-6-211831 — do. 
br. Na odwrocie blankietu należy napisać, na jaki okr 
zamawia się prenumeratę „Głosu”.

Czytelnicy, którzy prenumerują „Głos” w placówka® 
pocztowych 1 u listonoszy, powinni właśnie tam ° “ 1 
wić prenumeratę. Poczta i listonosze przyjmują wp^ 
ty wyłącznie od dotychczasowych prenumeratorów 
15 marca br

Ceny prenumeraty: na kwartał — 39 zł, na 6 miesić y 
78 zł, na 3 kwartały — 117 zŁ

opodal rzeki Czerwonej. 
odległości 300 metrów od niej 
wznosi się łuszczarnia ryżu 
którą Amerykanie zbombar­
dowali na początku bieżącego 
tygodnia.

Na ulicy tej korespondent 
widział 6 lejów po bombach 
o średnicy 10 metrów. Jak 
oświadczył jeden z członków 
komisji, na skutek nalotów 15 
domów zostało zniszczonych 
a 30 uszkodzonych. Wśród 
ofiar znajduje się ciężarna 
kobieta oraz 3-letnia dziew­
czynka. Uszkodzony został tak 
że stojący w pobliżu kośció­
łek o neogotyckiej dzwonnicy

PAP

Tragiczna katastrofa 
na drodze

żu Gądek wydarzyła się tragi­
czna katastrofa samochodowa: 
pospieszny autobus relacji Ka­
lisz — Poznań zderzył się ze 
„starem” (rejestracja łódzka/. 
W wyniku zderzenia „star” za­
stał doszczętnie zniszczony.

Konwojent tego samochodu 
poniósł śmierć na miejscu. Spo 
śród pasażerów autobusu oko­
ło 10 odniosło obrażenia. Ran­
ny jest również kierowca au­
tobusu. Rannych przewieziono 
do szpitala w Poznaniu. Jak 
wynika ze wstępnych ustaleń, 
autobusowi niespodzianie za­
jechał drogę „star”, który mi­
mo, że miał przed spbą dwa 
stojące wozy, odważył się na 
wyprzedzanie, (sn)

Cały kraj 
swoim dzieciom

Codziennie napływają nowe kwo 
ty pieniężne i dary zwiększające 
fundusz budowy Centrum Zdro­
wia Dziecka, symbolicznego pom­
nika upamiętniającego walkę i 
martyrologie polskich dzieci w la­
tach minionej wojny.

Oprócz przekazów pieniężnych 
od instytucji, organizacji społecz­
nych i młodzieżowych, od związ­
ków i stowarzyszeń, zakładów P<“ 
cy i PGR, bardzo liczne wpłaty 
nadchodzą od osób prywatnych.

Polskie Towarzystwo Ortope­
dyczne i Traumatologiczne Ppe^a 
zało dla uczczenia pięknej inicja­
tywy budowy pomnika kwotę

Włączając się w nurt społeczne! 
ofiarności 10 tys. zł przekazała 
palnia Węgla Brunatnego 
nin”, a 5 tys. Wojewódzki Z*’’* 
zek Zrzeszeń Prywatnego Han 
i Usług w Poznaniu. .

Te kilka przykładów, to 
wiście Jedynie wyrywkowe a 
z codziennej długiej listy. na..* . 
rą wpisują się wciąż nowi on 
dawcy. (PAP)
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miasto?

egzaminu.

C.ZIJ maiz

Hf

Polska).

Henryk Wieniawski — I Koncert 
skrzypcowy fis-moll op. 14 (solista 
Oieg Krysa — ZSRR) i II Koncert 
skrzypcowy d-moll op. 22 (so istka
Wanda Wiłkomirska

Ten podobny do Iwa maszkaron 
od wielu dziesiątek lat zdobi 
część jednego z gmachów w cen­
trum miasta. Gdyby jednak prze­
prowadzić błyskawiczną zgaduj- 
zgadulę - wątpliwe, czy ktokol­
wiek potrafiłby określić, gdzie się 
znajduje ta ozdoba. Pomożemy - 
gmach Dyrekcji Poczt i Telekomu­
nikacji przy ul. Czerwonej Armii.

Fantazje artystów bywają różne, 
Jeden z nich postanowił w specy­
ficzny sposób przyozdobić drzwi 
prowadzące do Biblioteki im. Ra­
czyńskiego. Wchodzi tymi drzwia­
mi codziennie wiele osób, ale 
także w tym przypadku chyba 
mało kto potrafiłby odpowiedzieć 
na pytanie: gdzie widnieje taki 

herb?

Następny tydzień (11—17 bm.) — 
oprócz środowej transmisji meczu 
Piłki nożnej Manchester Utd. — 
Górnik Zabrze
trzy komedie teatralne, z których 
najbardziej interesująco zapowia-
da się spektakl Mularczyka
»Próba generalna” w ramach Te­
atru Komedii Współczesnej (niedziela 17 bm. godz. 16.45). Meloma­
nów zainteresuje zapewne kolejny „Prom” — koncert symfoniczny 
w wykonaniu Orkiestry Państwowej Filharmonii w Poznaniu pod 
dyr. Zdzisława Szostaka (również 17 bm. godz. 12.45).

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzieci — Kino „Ptyś”, 17.25 — „Tramp” 
magazyn turystyczno-krajoznawczy, 17.45 — „Rozmowy o zmierz­
chu”, 18 — „Sylwetki X Muzy — Tadeusz Janczar”, 18.30 — „Eure­
ka”, 19 — „Szybki czas” — Kamera 68 — felieton filmowy T. Kraski, 
20.05 — Teatr TV: „Romantyczni” E. Rostanda. Wśród wykonawców: 
K. Łaniewska, A. Bogucki, B. Łazuka, B. Pawlik, M. Pawlikowski, 
21.20 — „Miasta naszej przyszłości”, 21.45 — „Klaps” magazyn aktu­
alności filmowych.

WTOREK: 8.30 — „Synowie” film USA, 12.30 — przysp. roln. — 
••Organizacja konkursu hodowlanego” (powt. o 15.10), 17 — dla mło­
dych — „Zapraszam na wtorek wieczór” — wizyta u Stanisława Ma­
rusarza, 17.30 — z serii „Wielka przygoda”, 17.50 — „Nie tylko dla 
P*ń”, i8.io — TV Przegląd Kulturalny; 18.25 — „Zawód — rolnik" 
1 cyklu „7 milionów młodych”, 18.40 — „Giełda piosenki”, 20.05 — 
••Synowie” — film USA, 21.35 — „We dwoje” progr. obyczajowy.

ŚRODA: 8.45 — „Sąd” film radź., 15.15 — „Gruzińskie melodie 
estradowe” (program z Tbilisi), 17.10 — dla dzieci — Teatrzyk Kie­
szonkowy: „Golibroda” W. Bandrowskiego, 17.30 — Wszechnica TV: 
"W pracowniach polskich uczonych”, 18 — mecz piłki nożnej Man­
chester United — Górnik Zabrze, 20.30 — „Znakomity klient” z serii 
"Sherlock Holmes”, 21.20 — „Światowid”, 21.50 — „Fatalista” film 
Tv polskiej wg opowiadania Michała Lermontowa, 22.15 — „Pano- 
rama Literacka”.

CZWARTEK: 17 — dla młodych — „Ekran z bratkiem” w progra- 
11116 m. In.: „Pisarska przygoda Marii Szypowskiej”, film z serii 
■■Rycerz Zawierucha” pt. „Zazdrość”, 18.05 — „Weterynaria i ekono- 
’n’ka”, 18.20 — „Nad Odrą i Bałtykiem”, 18.50 „Przegląd muayczny". 
20.05 — „Horyzonty” magazyn gospodarczy, 20.35 — Teatr Kobra: 
•■Kto zabił śmierć” widowisko sensacyjno-kryminalne Z. Zaydlera- 
Zborowskiego, 21.35 — „Refleksje”.

PIĄTEK: 9.35 — „Spotkali się latem” film NRD, 17 — dla dzieci — 
"Zręczne ręce” przed kamerami H. Grygiel, 17.15 — Kino Filmów 
Amatorskich, 17.45 — „Człowiek w białym kołnierzyku” z cyklu 
••Człowiek a ziemia”, 18.15 — Kronika Tygodnia, 18.30 — Wszechnica 

„Klub opowieści z myszką”, 19 — „Żarty nie na bok” bajki Be­
nedykta Hertza, 20.05 — „Czwarta zmiana”, 20.40 — Teatr TV: „Ta- 
lenty i wielbiciele” Al. Ostrowskiego, 22.10 — „10 minut recenzji”, 
22.20 — „Fabryka w kolorze” z cyklu „Profile kultury”.

SOBOTA: 10 — „Opowieści z pociągu” film węg., 15.45 — TV Kurs 
°lniczy: „Pogłówne nawożenie zbóż ozimych”, 16.30 — progr. mło- 

uzieżowy, 17.05 — dla młodych — „Konkurs 5 milionów”, 18.05 — 
••Orzeł” z serii „Świat, który nie może zginąć”, 18.30 - „Warszawa. 
* i Ty”, 19 — „Gawędy o współczesności” — prof. dr K. Grzybow­

ski, 19.30 — Monitor, 20.10 — „Almanach” przegląd artystyczno-kultu- 
ralny, 20.40 — „Bomba w górę” progr. prowadzi L. Kydryński, 21.40 

sport, 21.50 — „Byłam szczęśliwa” film szwedzki.
NIEDZIELA: 9.50 — TV Kurs Rolniczy: „Pogłówne nawożenie zbóż 

pitnych”, 10.25 — „Przypominamy, radzimy”, 10.35 — „Wycinanki”, 
1 — „Zielona kareta” film radź.. 12.45 — „Prom” — koncert sym­
foniczny w wykonaniu Orkiestry Państwowej Filharmonii w Pozna- 

pod dyr. Zdzisława Szostaka. Soliści: Kareł Fiala — obój, Józef 
Olczak — fortepian, 13.30 — „Zanim nastał kryzys” — „W starym 

lnie”, 14,30 _ „Małżeństwo Vidocqa” z serii „Uciekinier”, 15 — 
i , niiany”> 15.30 — dla dzieci — Krakowski Teatr Baśni: „O wio- 

1,16 i młynarzu Sylwestrze” L. Krzemienieckiej, 16.20 — „Reportaż 
_P<>d Piramid” cz. II z cyklu „Piórkiem i węglem”, 16.45 — Teatr 

Współczesnej: „Próba generalna” A. Mularczyka. Udział 
‘ B. Ludwiżanka B Krafftówna, W. Niemyska, W. Gliński, 

klewicz- 1715 - „Spiżowe metryki” z cyklu „Ludzie i zdarze- 
p ’ — „Spotkanie z pisarzem — Teodorem Parnickim”, 18.25 —

fn 76,1 Mawiam v” piosenki z Holandii, 20.05 - „Trzej złodzieje” — 
^Jranc„ 21.45 - sport. _______________ _
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N e’fH.e .^ile to żaden konkurs. Po prostu 
- kilka fotograficznych migawek fotoreporte- 
tp.. .ra "G'osu", który wyszperał szereg archi- 

teiaonicznodekoracyjnych ciekawostek. Zebrało 
$poro • kilka dzisiaj prezentujemy, aby 

Z Y czytelnik mógł osobiście sprawdzić, czy w 
wędrówkach po Poznaniu natrafił gdzieś 

na te oto dekoracyjne detale.
A zatem - do

Stary Rynek kryje w swej architekturze naj­
więcej interesujących ozdób. Oto szczyt jed­
nej z najnowszych kamieniczek (zdjęcie powy­

żej) na stronie północnej rynku.
O

Różnymi malowidłami ozdobiono zrekonstruo­
wane domy wokół Starego Rynku. Czasami są 
to portrety, gdzie indziej - motywy geometry­
czne lub roślinne. A czy kto pamięta, gdzie 
umieszczono ten oto (zdjęcie po lewej) wize­
runek poznaniaka - Jana 2upańskiego? Ra­
dzimy przeto pójść na Stary Rynek i przyjrzeć 
się kamienicy na narożniku ul. Franciszkańskiej.

Ulica Gołębia nie należy do najbardziej reprezentacyjnych. Ale 
i tutaj można znaleźć interesujące w formie ozdoby budynków. 

Płaskorzeźby podobne do tej, jaką prezentujemy na zdjęciu, umie- 
—■ ■■ ■ , — „ ścil artysta nad oknami jednego

z budynków w pobliżu ul. Wroc-

przyniesie aż

CO ZOBACZYMY

W

lawskiej. Prawda, że trochę przy­
pominają one wawelskie głowy?

Tekst:
EUGENIUSZ COFTA

Zdjęcia:
KAZIMIERZ PRZYCHODZKI

Z KSIĄŻKĄ KA TY

Spośród książek wyda­
nych ostatnio przez 
ruchliwe Wydawnictwo 

Ministerstwa Obrony Naro­
dowej kilka pozycji domaga 
się szczególnego wyróżnienia 
z uwagi na ich znaczenie.

Na plan pierwszy wysunął­
bym nowq książkę Szymona 
Datnera. Jego nowa praca pt. 
„55 dni Wehrmachtu w Pol­
sce", z podtytułem: „Zbrodnie 
dokonane na polskiej lud­
ności cywilnej w okresie 1. IX— 
25 X. 1939 r", jest pionierska 
także w nowym typie - jak to 
podkreśla w przedmowie Al­
fons Klafkowski - publikowa­
nia wyników badań źródło­
wych. Autor stosuje jakby za­
sadę mikrofaktografii, odno­
towując szczegół po szczególe 
statystykę zbrodni dokonanych 
przez Wehrmacht na ludności 
cywilnej. Zarazem też bada 
Datner klasyfikację zbrodni 
Wehrmachtu, przyjmując jako 
podstawę systematykę aktów 
prawa międzynarodowego. Do 
kumentacja odsłania ponurą 
prawdę, że np. mordowanie 
polskich jeńców wojennych we 
wrześniu 1939, były to pierw­
sze nie karane zbrodnie na 
jeńcach w okresie II wojny 
światowej. Zarówno w odnie­

Gra Orkiestra Symfoniczna Filhar 
monii Narodowej pod dyr. Witol­
da Rowickiego i Roberta Satanow 
skiego. Muza XL 0382, 33 obr.

Karol Szymanowski — I Koncert 
skrzypcowy op. 35 (solistka Wanda 
Wiłkomirska) 1 II Koncert skrzyp 
cowy op. 61 (solista Charles Tre- 
ger — USA). Gra Orkiestra Sym­
foniczna Filharmonii Narodowej 
pod dyr. W. Rowickiego i R. Sata­
nowskiego. Muza XL 0383, 33 obr.

Halina Łukomska (sopran) śpie­
wa nast, utwory: Witolda Luto­
sławskiego „Pięć pieśni” do słów 
Kazimiery Iłłakowiczówny; Kazi­
mierza Serockiego „Oczy powie­
trza” cykl pieśni na sopran i or­
kiestrę do wierszy Juliana Przy­
bosia; Augustyna Blocha „Medy­
tacje na sopran, organy 1 perkusję 
(1961) i „Espressioni” na sopran i 
orkiestrę do „metafizycznego” 
wiersza Jarosława Iwaszkiewicza. 
Gra Orkiestra symfoniczna Filhar­
monii Narodowej pod dyr. Andrze 
ja Markowskiego. Muza XL 0394, 
33 obr.

„Polska muzyka przedromantycz 
na”. Tak zatytułowana płyta obej 
muje utwory fortepianowe 4 kom- 
ipozytorów Michała Kleofasa Ogiń­
skiego (Polonez B-dur i Pięć tań­
ców na fortepian), Feliksa Janie- 
wicza (Andante eon variazioni 
„Nel cor plu non mi sento”), Frań 
ciszka Lessela (wariacje nr 1) i Ma 
rii Szymanowskiej (Nokturn 
B-dur, Dwa Mazurki, Polonez 
f-moll. Etiuda E-dur). Gra Regina 
Smendzianka. Muza XL 0355, 33 
obr.

sieniu do sprawy jeńców jak I 
innych, zawartych w tej szcze­
gólnej dokumentacji, stwarza 
ona jakby podstawę dla wszel 
kiej działalności prawnej zwią 
zanej ze ściganiem i kara­
niem zbrodni Wehrmachtu. 
Autor określa wyraźnie cel 
swej pracy dokumentacyjnej: 
ma ona „przywrócić właściwą 
rangę życiu pojedynczego czło 
wieka”. Słowa te ujmują po­
tężnym ładunkiem humaniz­
mu, wielką moralnością. Stąd 
też ogromne poczucie odpo-

Militaria
wiedzialności autora, który 
podaje jedynie fakty spraw­
dzone, najpełniej udokumen­
towane.

W jakimś sensie pracę tę 
uważać należy dopiero za po­
czątek pełnej dokumentacji 
zbrodni Wehrmachtu na zie­
miach polskich, tak w czasie 
owych 55 pierwszych dni, jak 
przez cale późniejsze lata oku 
pacji. Oto już w trakcie dru­
ku książki Datner uzyskał 
dane o kilkudziesięciu egze­
kucjach i kilkuset ofiarach,

O;

Haniebne prawo
„KIEDY MIŁOŚĆ BYŁA ZBRO­

DNIĄ - RASSEN8CHANDE” - 
film produkcji polskiej. Scenariusz 
i reżyseria: Jan Rybkowski. Zdję­
cia: Marek Nowicki. Muzyka: Ta- 
deuzz Baird. Wykonawcy: Erika 
Badke — Sabinę Bethman, jej cór­
ka Linda - Irena Kareł, magary- 
nłerka Inga — Ewa Pflugh, wła­
ścicielka kawiarni Zuzanna 
Schwartz — Anna Smyrner, jej 
szwaglerka — Halina Kouobiidi- 
ka, kelnerka Margerlta — Helga 
Sommerfeld, jej ciotka — Irena 
Korecka, robotnica polska Marika 
— Magdalena Zawadzka, żołnierz 
niemiecki na urlopie Joachim 
Ansorge — Władysław Olkiewlcz, 
Polak zatrudniony w gospodarstwie 
Eriki Badke — Arkadiusz Bazak, 
jeniec amerykański (Mulat) - Mark 
Damon, jeniec amerykański — Hru 
no O’ya, Roman, student podający 
się za cukiernika — Jerzy Zielnik, 
Jego kolega — Maciej Damięcki, li 
stonoszka — Hanka Bielicka, ogro­
dnik konspirator — Bolesław Płot­
nicki l inni.

Twórca tego filmu, I to po­
dwójny (scenarzysta i reży­
ser) Jan Rybkowski sam 

przez trzy lata odbywał zesłanie 
na roboty przymusowe w Niem­
czech hitlerowskich. Zna więc te­
mat wybornie. Zamiar podjęcia 
teąo tematu należy uznać za am­
bitny I odkrywczy, nikt bowiem 
dotąd się na to nie porwał, choć 
były w różnych filmach aluzje do 
tego zagadnienia. Rzecz dziwna, 
bowiem temat kryje w sobie o- 
gromny ładunek dramatyzmu, jest 
ciekawy, jeśli nie wręcz intrygu­
jący. Europejczykom temat zna­
ny jest jedynie z doniesień z nie­
których stanów USA lub gdzieś z 
południowej Afryki, gdzie czar­
nym nie wolno korzystać z tych 
samych lokali, co białym, a zbli­
żenia między białą kobietą a czar 
nym mężczyzną są bardzo źle wi 
dziane. Ale u nas, w Europie? 
Biali przeciw białym? To się pe­
wnie młodemu pokoleniu w gło­
wie pomieścić nie może.

Temat trzeba więc było pod­
jąć. Pokazać w działaniu to od­
rażające i nieludzkie prawo u- 
stanowione przez Hitlera, a zwa­
ne „Rassenschande", którego mo 
cq nie wolno było cudzoziemskim 
robotnikom utrzymywać żadnych 
kontaktów z Niemcami, a więc 
korzystać z tych samych środków 
komunikacji, kościołów, parków 
publicznych itd. Oczywiście w sy 
Sternie tego prawa przestępstwem 
największym było tzw. „pohań­
bienie rasy" czyli stosunek intym­
ny cudzoziemca z Niemką. W tym 
przypadku wyrok sądu mógł być 
tylko jeden - kara śmierci przez 
powieszenie dla cudzoziemca, wy 
syłka do obozu koncentracyjnego 
dla Niemki.

Oczywiście ustawy te były ła­
mane. Narażając się na najcięż­
sze kary zbliżali się przecież do 
siebie cudzoziemscy robotnicy i 
Niemki. 1edna i druga strona poz 
bawiona była bowiem natural­
nych kontaktów rodzinnych i to­
warzyskich z drugą płcią. Cudzo­
ziemcy zostali oderwani od swo- 

• ich rodzin i swoich środowisk.

nieznanych mu przedtem. Ale 
autor widzi i to, że około 50 
proc, świadków dokonanych 
zbrodni już dzisiaj nie żyje — 
stąd alarmujące wołanie, by 
przyśpieszyć badania zbrodni 
niemieckich z okresu 2000 po­
nurych dni i nocy okupacji 
pod znakiem swastyki.

W serii „Wojsko Polskie”, 
(krótki informator historyczny 
o Wojsku Polskim w latach II 
wojny światowej) ukazał się 
obecnie tomik 2 informatora, 
zajmujący się sprawami „Or­

ganizacji, uzbrojenia, metry­
kami jednostek artylerii" Lu­
dowego Wojska Polskiego. 
Autorem tej pracy jest Wła­
dysław S. Ways.

Lew Kaltenbergh - autor 
„Kopczyka zacnego chwały 
żołnierskiej", wydal jakby kon 
tynuację tego - książkę „Za 
wolność naszą i waszą". Auto­
ra interesuje żołnierz polski 
na obczyźnie, albo widziany 
obcymi oczyma. Z powodze­
niem stara się zarejestrować 
zasięg polskiej legendy żoł­

Niemki pozbawiono mężczyzn, któ 
rzy znaleźli się na dalekich fron­
tach. Życie okazywało się silniej­
sze niż ustawy. Te ostatnie próbo­
wały jak sztuczne bariery odgra­
dzać ludzi różnych narodowości. 
Ale cierpienia I pragnienia tych 
ludzi były wspólne. I to była pra­
wdopodobnie pierwsza przyczyna 
wzajemnych zbliżeń.

Zamiar był jak powiedzieliśmy, 
ciekawy 1 ambitny. Realizacja jed 
nak rozczarowuje. Film ma nie­
słychanie skomplikowaną drama­
turgię. Poszczególne ujęcia poka­
zujące scenki z życia bohaterów 
mają ilustrować fragmenty pro­
cesu toczącego się przed hitle­
rowskim trybunałem. Nie widzi­
my jednak ani sali sądowej, ani 
oskarżonych. Pokazuje się nam je 
dynie twarze świadków składają­
cych zeznania. Zawsze tak samo 
ujęte, w jaskrawym świetle reflek 
tora oświetlającego tylko część 
twarzy. Scenki z życia bohaterów 
są ze sobą poplątane, pokazują 
kilka wątków zmieszanych z sobą. 
Dodano do tego jeszcze kilka au­
tentycznych kronik, gdzie wystę­
puje raz Hitler, raz Goering, raz 
Goebbels. Strasznie więc dużo 
grzybów w tym barszczu. Zbyt du 
żo, by potrawa mogła być straw­
na.

Dodajmy, źe jest I bardzo mię­
dzynarodowa obsada aktorska. 
Są — oprócz polskich — aktorzy 
zachodnioniemieccy, amerykań­
scy, duńscy, estońscy. Ale to wy­
szło filmowi na dobre. Nowe sym­
patyczne twarze podparte znajo­
mością rzemiosła aktorskiego za­
wsze dobrze filmowi robią.

Co najbardziej denerwuje przy 
oglądaniu tego filmu? Brak au­
tentycznej atmosfery zagrożenia, 
która pozwalałaby widzowi iden­
tyfikować się z przeżyciami bo­
haterów, wczuwać się w. ich dra­
matyczną sytuację. Brak grozy, 
którą winna budzić opowieść o 
tych haniebnych prawach. Prze­
ciwnie — film opowiada o kilku 
przygodach miłosnych młodych lu 
dzi różnych narodowości w tona­
cji niemal komediowej (oczywiś­
cie mogłaby z tego być także kq- 
media, ąle..ri.ię .to JjyJa .przecież 
zamierzeniem Rybkowskiego). Zda 
jemy sobie sprawę, że istniejq ja­
kieś tam srogie prawa, widzimy 
nawet ich działanie, ale jakoś nie 
bardzo bierzemy sobie tego do 
serca, zupełnie jak w konwencji 
westernowej. Dramatyczne w za­
łożeniu przygody wypadły jak z 
lekka tylko ryzykowne wypady nie 
dowarzonych don juanów (zwłasz­
cza w wqtku Francuza i amery­
kańskiego Mulata). Aż wierzyć się 
nie chce w finał, w którym ci sym 
patyczni chłopcy majq być stra­
ceni. Tym sposobem haniebny ra­
sistowski proceder hitlerowców 
nie ma zbyt wielkich szans do­
trzeć do naszego widza z tym ła­
dunkiem dramatyzmu, jaki moż­
na było z tematu wydobyć.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

nierskiej poza granicami kra­
ju czy nawet kontynentu.

W popularnej, masowej 
serii książeczek „Z tygrysem" 
ukazała się spod pióra Mi­
chała Haykowskiego „Cytade­
la", ukazująca w zbeletryzo­
wanej formie dzieje stycznio­
wych walk 1945 roku o Cyta­
delę poznańską. Autor starał 
się zebrać wszelkie dostępne 
materiały, co mu się zresztą 
nie zawsze chyba udało, by w 
oparciu o nie nakreślić malu­
nek nie tylko samej walki, ale 
jej szersze tło, w którym znaj­
dzie się i sprawa ochotników 
poznańskich. Książeczka jest 
napisana stosunkowo żywo, 
ciekawie, rażą jednak pewne 
nieścisłości, niedopowiedzenia, 
czasem zaś dosyć chyba swo­
bodne własne konstrukcje 
myślowe autora, nie zawsze 
zgodne do końca ze stanem 
faktycznym, jak choćby w ry­
sunku psychologicznym nie­
mieckich dowódców. Znacznie 
pełniejszy, zgodniejszy z praw­
dą historyczną, jest ich obraz 
odczytywany z prac Zbignie­
wa Szumowskiego. I nie cho­
dzi tu już o porównanie pozio­
mu prac (Haykowski świado­
mie sięgnął do formy popu­
laryzatorskiej), ile o pełną au­
tentyczność szczegółów i wia­
rygodność autorskiej wizji.

EUGENIUSZ PAUKSZTA



Czy odlewma rn«zy jesrenią

200 trudnych dni Śremu
Od 3 lat w ogólnej struk­

turze polsk ego ekspor­
tu notuje się spadek u- 

działu artykułów rolno - spo­
żywczych. Zaniechano ekspor­
tu żywca i mięsa w stanie nie 
przetworzonym, ograniczono 
eksport jaj itd. Lecz obierając 
taki właśnie a nie inny kurs 
w handlu zagranicznym, wła­
dze centralne spodziewały się, 
że wynikłe z tego powodu 
zmniejszenie wpływów dewizo
wych, zostanie z nawiązką wy 
równane zwiększonym ekspor 
tern wyrobów
a szczególnie 
dzeń.

Nadzieje te 
częściowo. Z

przemysłowych,
maszyn i urzą-

ziściły sie 
referatu

tylko 
Biura

Politycznego na XI Plenum 
KC PZPR wynika bowiem, że 
w ostatnich 2 latach plan eks­
portu maszyn i urządzeń nie 
został w pełni zrealizowany. 
Przyczyny tego niepomyślnego 
zjawiska tkwią między inny­
mi w rosnącym zapotrzebowa 
niu kraju na sprzęt inwesty­
cyjny oraz w tak zwanych 
„wąskich gardłach” w przemy 
śle metalowym, ograniczają­
cych znacznie nasze możliwo­
ści wytwórcze a tym samym 
i wielkość eksportu.

Jednym z takich „wąskich gar­
deł” jest występujący w kraju od 
wielu lat niedostatek odlewów. 
Środki zaradcze podjęto już dość 
dawno. Wyrazem tego jest m. in. 
rozpoczęta w 1964 roku budowa ol 
brzymiej odlewni żeliwa w Śre­
mie o docelowej mocy produkcyj­
nej 65 000 ton odlewów rocznie. 
Ma ona zaopatrywać Zakłady „H. 
Cegielski”, fabryki obrabiarek w

Transportowego Budownictwa 
oraz „Prozametu” — podjęło 
zobowiązanie takiego przyspie 
szenia i zgrania robót, by od­
lewnia mogła ruszyć 1 paź­
dziernika i do końca roku dać 
fabrykom pierwsze 3000 ton 
odlewów.

Zauważmy’ jednak, że w pod 
jętych zobowiązaniach, bardzo 
zresztą konkretnych i warto­
ściowych, nie mówi się o 
skróceniu lecz o d o t r z y 
m a n i u terminu oddania o- 
biektu do użytku, z czego moż 
na się domyśleć, że budowa 
nie jest łatwa, a w jej pier­
wotnym harmonogramie mu- 
siały nastąpić jakieś wahnię­
cia.

Budowa nie jest łatwa. I to nie
tylko ze względu rozmiary
(śremska odlewnia będzie dwa ra­
zy większa od „Pometu”, który 
przecież nie jest ułomkiem), lecz 
przede wszystkim ze względu na 
niespotykane w odlewniach wypo 
sażenie techniczne. Np. ładowanie 
wsadu do pieców ma być w pełni 
zmechanizowane. Produkcja form 
i rdzeni — także. Doprowadzenie
piasków formierskich (głównej
przyczyny zapylania hal) ma od­
bywać się zamkniętymi rurami — 
pneumatycznie, a odprowadzanie 
zużytych piasków — hydraulicz­
nie. „Wyłuskiwaniem” odlewów z 
wypalonych form zajmować się 
będą nie ludzie z młotkami lecz 
mechaniczne kraty wstrząsowe, z 
tzw. wymuszonym odciągiem py-

stora umieniły tę koncepcję. W 
czerwcu 1966 roku o śremskiej od 
lewnó mówiło się że: w 19G8 roku 
powinna dać 2o 000 tom odlewów, 
w 1969 roku — 46 000, a w 1973 ro­
ku — 65 000.

Podjęte w lutym zobowiązania 
już nie wspominają o uzyskaniu 
20 C00 ton odlewów w roku 1368 
lecz tylko o 3 006 ton. Różnica — 
istotna. Doświadczenie Śremu — 
nie pierwsze zresztą — mówi, że 
zmiany koncepcji w toku budowy, 
nie wychodzą inwestycjom na 
zdrowie. Istnieje już szereg doku­
mentów najwyższych instancji par 
tyjnych negatywnie oceniających 
tego typu operacje, a jednak to 
tu, to tam, stale się one powtarza 
ją-

Równo rok temu, w artyku­
le pt. „500 trudnych dni Śre­
mu” („Głos” z 25. 3. 1967), opi­
sując ówczesny stan robót, pró 
bowaliśmy także sondować o- 
pinię załogi o realności zamie­
rzeń takiego pokierowania bu 
dową, aby rozruch odlewni 
mógł nastąpić 22 lipca 1968. O- 
pinie te były wówczas pozy­
tywnie wstrzemięźliwe. Wszy­
scy nasi rozmówcy podkreśla­
li wówczas dwie sprawy: pro­
totypowy charakter budowy i 
możliwość niespodzianek. W 
konkluzji tego artykułu autor 
stwierdził więc, że gdyby go 
ktoś zapytał, czy odlewnia ru­
szy 22 lipca 1968 roku — nie 
umiałby jednoznacznie odpo­
wiedzieć.

Instytut Zachodni dziś w 
swej siedzibie na Starym 
Rynku podsumowuje ubie 

głoroczną działalność. Nie zmie 
niając swoich zasadniczych za 
łożeń, Instytut wciąż je dosko 
nali i uzupełnia. I na tym po 
lega jego żywotność. Wśród 
sześciu podobnych zespołów 
naukowych na Ziemiach Za­
chodnich, zajmuje niezmien­
nie czołową pozycję.

Ta cenna placówka nauko­
wa i naukowo-badawcza w 
Poznaniu nie jest zamkniętą 
w sobie, izolowaną od społe­
czeństwa organizacją, służącą 
tylko nielicznej grupie nauko­
wej. Instytut popularyzuje 
przecież w społeczeństwie pro 
blematykę niemiecką i ziem 
odzyskanych. Temu celowi słu 
ży powstałe ostatnio Studium 
Wiedzy o Niemczech Współ­
czesnych, które organizuje po­
pularne sesje naukowe, kursy 
szkoleniowe i odczyty indywi-
dualne. Studium działa 
takcie z Towarzystwem 
ju Ziem Zachodnich w 
niu, Wrocławiu i Łodzi.

w kon 
Rozwo 
Pozna

Nasz Instytut wyszedł więc 
poza Wielkopolską i informo­
wał w roku ubiegłym o aktu­
alnych problemach niemiec­
kich mieszkańców Jeleniej Gó 
ry, Wałbrzycha, Dusznik, Koła 
i Trzebnicy. W Trzciance zor 
ganizował sesję naukową po-

Owocny rok
Instytutu Zachodniego
święconą 50-leciu Wielkiego 
Października.

Miesięczne kursy szkolenio­
we odbyły się w porozumie­
niu z lokalnymi organizacjami 
w Szczecinie, Zielonej Górze, 
Lesznie, Pile, Słubicach, Wscho 
wie i w poznańskiej PKP (dla 
kolejarzy). Poza tym Instytut 
organizował indywidualne od­
czyty w Koszalinie , Wrocła­
wiu, Kielcach i Radomiu. Ogó 
łem wygłoszono w ramach stu 
dium w 1967 roku 80 refera­
tów. Ten rozmach mówi wy­
raźnie o prężności i żywotnoś­
ci naszego Instytutu.

Gdyby tylko na tym zamknę 
ła się jego działalność, byłby 
to już wielki wkład do popu­
laryzacji współczesnych pro­
blemów niemieckich. A prze­
cież dyrektor Instytutu prof. 
dr. W. Markiewicz przedsta­
wia dziś także walnemu ze­
braniu pokaźny dorobek nau­
kowy zakładów: ekonomiczne­
go, historycznego, socjologicz­
nego, nauk prawno-politycz- 
nych, kultury Niemiec współ­
czesnych i badania dziejów oku

pacji hitlerowskiej. W ubieg­
łym roku otrzymaliśmy z war­
sztatów naukowych Instytutu 
6 cennych książek, 51 artyku­
łów i rozpraw, 23 omówienia 
publikacji krajowych i zagra­
nicznych. W drukarni na ukoń 
czeniu są dalsze prace nauko­
we Instytutu. Stosunkowo 
mniejsze miejsce niż wiatach 
ubiegłych zajęła problematyka 
Ziem Zachodnich. Nie dowo­
dzi to wcale osłabienia zainte 
resowania się tym zagadnie­
niem, lecz jest następstwem da 
leko 'posuniętego rozwoju ży­
cia naukowego na tych zie­
miach, które we własnym za­
kresie Opracowują i rozwiązu 
ją wiele problemów.

Rok ubiegły w życiu Insty­
tutu Zachodniego zaznaczył się 
żywymi kontaktami z zagra­
nicą. Instytut odwiedzili nau­
kowcy z Belgii, Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Danii, Francji, Ju 
gosławii, USA i Związku Ra­
dzieckiego. Miniony rok był 
więc dla Instytutu różnorodny 
w działaniu i owocny w wyni­
kach pracy.

Fr. H.

Jarocinie i Pleszewie, 
Zjednoczenia Ciągników i 
Rolniczych, Zjednoczenia 
słu Okrętowego, a także

fabryki 
Maszvn 
Przemy 
zakłady

wytwarzające aparaturę dla che­
mii. Tempo budowy i rozruchu 
tej ważnej inwestycji warunkuje 
więc w jakiejś mierze rozmiary 
produkcji wymienionych fabryk 
oraz intensyfikację eksportu ma­
szyn i urządzeń przemysłowych.

Czy projektanci, budowni­
czowie oraz dostawcy wyposa 
żenią dla śremskiej odlewni 
zdają sobie z tego sprawę?

Chyba tak. Nie tak dawno 
przecież bo 12 lutego br. infor 
mowaliśmy, że prawie 1000 
pracowników Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego (general­
nego wykonawcy) oraz ośmiu 
przedsiębiorstw współpracują­
cych z nim przy budowie od­
lewni: „Mostostalu”, „Elektro- 
montaźu”, „Energomontażu”, 
„Instalu”, „Hydrobudowy 9”, 
PPRK-10, Przedsiębiorstwa

Laikom w tej branży infor­
macje te zapewne niewiele 
mówią, lecz kilkunastutysięcz- 
nej rzeszy wielkopolskich od­
lewników — wszystko. Jeśli 
bowiem wizja projektantów 
warszawskiego „Prozametu” 
stanie się ciałem i zda prakty­
czny egzamin to śremska od­
lewnia będzie pierwszą w kra 
ju, w której będzie można pra 
cować w białym płaszczu.

Lecz wprowadzenie tak wie 
lu innowacji technicznych, je­
szcze nie w pełni wypróbowa 
nych w działaniu, spowodowa 
ło, że budowę odlewni rozpo­
częto bez pęłnęj dokumentacji 
wykonawczej. Hamowało to i 
do dzisiaj jeszcze hamuje roz­
mach robót, wprowadzając e- 
lement niepewności i ryzyka.

Nie ostały się też pierwotne pla 
ny koncepcji budowy (opracowa­
ne w 1963 roku) przewidujące, że 
odlewnia będzie budowana szyb­
ko lecz etapami. W pierwszym e- 
tapie, do 1967 roku, miała uzyskać 
moc 30 000 ton odlewów rocznie. 
Drugi etap budowy miał być kon 
tynuowany później, w zależności 
od kształtowania się potrzeb prze 
mysłu.

W sierpniu 1965 roku, w toku 
budowy, władze nadrzędne inwe-

W tym roku sytuacja jest po 
dobna. W Śremie bywamy czę 
sto. Nie tylko, żeby coś napi­
sać, lecz także po to, by tro­
chę „powąchać” atmosfery 
wielkiej budowy. Bo pracują 
na niej naprawdę dzielni lu­
dzie i robią piękne rzeczy. By 
liśmy na masówce 12 lutego, 
przysłuchując się podejmowa­
nym zobowiązaniom; uczestni 
czyliśmy także niedawno w co 
wtorkowym koordynacyjnym 
spotkaniu przedstawicieli in­
westora, generalnego wyko­
nawcy, projektantów i dostaw 
ców wyposażenia z kierowni­
kami grup robót wszystkich 
innych przedsiębiorstw ucze­
stniczących w budowie odlew 
ni.

Wiele wskazuje na to, że ro 
boty budowlane będą zrobio­
ne w terminie. Lecz z drugiej 
strony ciężar gatunkowy ro­
bót wyraźnie przesuwa się z 
prac murowych na instala­
cję urządzeń odlewniczych; na 
spinanie mnóstwa — indywi­
dualnych do niedawna — ele­
mentów budowy w funkcjonał 
ną całość.

Czy ta całość ruszy 1 paź­
dziernika? — tego nie jesteś­
my pewni.

PIOTR CHOJNACKI

WPIERW LEPIEJ
POTEM KRÓCEJ

Angielska sebota * polskiej perspektywie

Wiceprzewodniczący pre­
zydium jednej z woje­
wódzkich rad narodo­

wych mówi, że gdyby mógł 
co tydzień mieć dwa dni wy 
poczynku, urlop nie byłby mu 
potrzebny. Wiceprzewodniczą­
cy nie ma samochodu, więc 
nie chodzi mu o weekendy za 
kółkiem. Ma za to łódź i ha­
czyki; namiętność wędkarza 
ciągnie go nad jezioro, gdzie 
by pociągnął już w sobotę 
o pierwszym brzasku...

Społeczne i gospodarcze
Gdy przed paru laty badano 

sposób, w jaki korzystają z 
urlopu robotnicy wielkich 
przedsiębiorstw, okazało się, 
że dzielą go na połowy, ćwiart 
ki a nawet dziesiąte części. 
Początkowo zdawało się, iż 
ćwiartowanie wypoczynku bie 
rze się z podbramkowych sytu 
acji w produkcji, kiedy przeło 
żony błaga fachowca, aby na

długo nie opuszczał swojej 
obrabiarki. Lecz po wniknię­
ciu w sprawy poszczególnych 
osób trzeba było część wnios­
ków zmienić. Mniej więcej co 
drugi robotnik, zapalony węd­
karz wykorzystywał urlop po 
to, aby zdążyć gdzieś wyjechać, 
odkryć dobre łowisko i spędzić 
z wędką dwie, trzy noce...

Zaczęliśmy od preferencji ur 
lopowych, które należą do spo 
łecznych problemów skracania 
czasu prący (zalicza się do nich 
również kwestię zdrowia i od­
prężenia psychonerwowego). 
Wśród zagadnień ekonomicz­
nych wysuwają się na czoło 
koszty i środki materialne. 
Chodzi tu m. in. o nadrobienie 
strat, wynikających z ewentu­
alnego zmniejszenia się pro­
dukcji (czyli o wzrost wydaj­
ności i poprawę organizacji 
pracy), o zapewnienie zastępst 
wa na stanowiskach roboczych, 
zwiększenie ilości urządzeń roz 
rywkowo - wypoczynkowych, 
środków komunikacji pasażer­
skiej itd.

4 lutego 1938 roku ambasador nie­
miecki w Wiedniu, Franz von Pa- 
pen, wezwany został nagle do te-

OPERACH OTTO (1)

lefonu. Szef Kancelarii 
mers, oświadczył mu, że 
Austrii dobiegła końca i
wołany odmawiając

Rzeszy, Lam- 
jego misja w 

że zostaje od- 
jakichkolwiek

bliższych wyjaśnień.
„Byłem tak zaskoczony. że niemal nie 

znajdowałem słów” — pisał później Pa- 
pen w swoich pamiętnikach. Ale praw­
dę mówiąc, powodów do zaskoczenia by­
ło niewiele.

Kapitulacja
Niekoniecznie 
pięciodniówka

Należymy do krajów, w któ

jów pozaeuropejskich — 48 go 
dżin.

Tak więc, mimo że zachowu 
jemy dotąd sześciodniowy ty­
dzień pracy, należymy do nie­
licznej grupy państw, gdzie 
ustawowo trwa on mniej niż 
46 godzin!

Przy porównaniach w skali 
rocznej nasz wymiar czasu wy 
daje się jeszcze krótszy. 
Oprócz niedziel mamy 8 dni 
ustawowo wolnych od pracy, 
co jest światowym unikatem, 
(więcej świąt niż my ma tylko 
Hiszpania). Już w pierwszej poi 
skiej ustawie urlopowej z 1922 
roku przewidziano wyjątkowo 
długie jak na ówczesne stosun 
ki społeczne w świecie, urlopy 
wypoczynkowe. Od tego czasu 
wprowadzono wiele zmian, któ 
re zwiększyły ilości dni płatne 
go wypoczynku i ułatwiły ich 
uzyskanie. Obecnie wystarczy, 
aby pracownik fizyczny prze­
pracował w jednym zakładzie, 
lub zachował ciągłość pracy 
przez 10 lat — żeby mógł ko­
rzystać z 30 dni urlopu rocz­
nie. W roku 1950, kiedy wpro 
wadziliśmy taką zasadę, byliś 
my pierwszym w świecie pań 
stwem o podobnie krótkim tocz 
nym wymiarze czasu pracy.

Od czasu nieudanego hitlerowskiego zama­
chu stanu w Wiedniu, latem 1934 roku, w 
trakcie którego zamordowany został kanclerz 
Dollfuss, hitlerowski rząd Rzeszy systema­
tycznie zmierzał do stopniowego przygotowa­
nia tzw. Anschlussu. czyli aneksji Austrii 
przez Niemcy, sam Papen zaś w intrygach 
tych odgrywał pierwszoplanową rolę. Głów­
ne przeszkody na tej drodze zostały usu­
nięte — sprzeciw faszystowskich Włoch ustą­
pił miejsca nowej osi Rzym—Berlin, a zasia­
dający w rządzie niemieckim przeciwnicy po 
chopnych awantur, z ministrem spraw zagra­
nicznych von Neurathem i głównodowodzą­
cym Wehrmachtu, generałem von Blomber- 
giem. zostali odsunięci od władzy. Nastąpił 
pierwszy akt realizacji tajnego planu rozpę­
tania zaborczej wojny, zawartego w tak zwa­
nym memoriale Hossbacha: warunkiem wstęp 
nym bezpośredniej konfrontacji z wielkimi 
mocarstwami miało być rozstrzygnięcie po my 
śii Berlina sprawy Austrii i Czechosłowacji.

W ślad za odwołaniem Papena Hitler 
wezwał do siebie kanclerza Austrii, von 
Schuschnigga: spotkanie wyznaczono na 
12 lutego w rezydencji fuehrera w Berch 
tesgaden, w pobliżu alpejskiej graricy 
między Rzeszą a Austrią. Przedsmakiem 
tego, co oczekiwało Schuschpigga w tej 
jaskini lwa była niespodziewana, demon 
stracyjna obecność trzech generałów — 
nowego głównodowodzącego Wehrmach­
tu, Keitla, dowódcy wojsk lądowych, na 
pograniczu bawarsko-austriackim, Rei- 
chenau i dowódcy lotnictwa w tym rejo­
nie, Sperrlego.

Ale najgorsze miało dopiero nastąpić: 
Hitler potraktował swego austriackiego 
gościa w sposób iście kapralski. Nie tyl 
ko nie pozwólił mu palić w swojej obec­
ności (Schuschnigg był namiętnym pa­
laczem), ale krzyczał na niego, nie zada-

jąc sobie trudu zachowania choćby ele­
mentarnych form grzeczności. Cała hi­
storia Austrii — wołał — to dzieje je­
dnej wielkiej zdrady narodu niemiec­
kiego. Ale dość tego: jest on zdecydo­
wany położyć temu kres. Pieniąc się 
z wściekłości na wspomnienie pogłosek 
o robotach fortyfikacyjnych na pograni 
czu, Hitler krzyczał:

— Niech pan słucha! Nie wyobraża pan 
sobie chyba, że może pan poruszyć choć 
by jeden kamień w Austrii, abym ja się 
o tym nazajutrz nie dowiedział! Nie są­
dzi pan chyba, że mnie pan powstrzy­
ma, czy choćby opóźni o pół godziny? 
Wystarczy, że wydam rozkaz, a w ciągu 
jednej nocy cała ta wasza śmiechu war­
ta machina obronna rozleci się w strzę­
py... Chyba ani pr/ez chwilę nie sądzi 
pan, że ktokolwiek w świecie przekreśli 
moją decyzję? Włochy? Z Mussolinim 
jesteśmy jednomyślni. Anglia? Anglia 
nawet palcem nie ruszy w obronie 
Austrii. A Francja?...

Po tej/tyradzie, której celem był© „zmięk­
czenie” woli oporu szefa rządu austriackie­
go, przedłożono mu niemieckie ultimatum: 
sprowadzało się ono do przekazania pełni wła 
dzy w kraju w ręce zdelegalizowanej od kil­
ku lat partii narodowo-socjalistycznej. Za­
kaz działalności partii hitlerowskiej miał być 
natychmiast zniesiony, wszyscy uwięzieni hi­
tlerowcy mieli podlegać amnestii, hitlero­
wiec Seyss-Inquart miał zostać ministrem 
spraw wewnętrznych, inny hitlerowiec Glai- 
se-Horstenau — ministrem wojny. Natych­
miast rozpocząć się miały kroki zmierzające 
do nawiązania ścisłej współpracy wojskowej 
(w postaci wymiany oficerów) i ekonomicz­
nej — między Austrią a Rzesza.

Schuschnigg zdawał sobie sprawę, że przy 
jęcie t^-ch warunków oznacza kres niepod­
ległości Austrii ale Hitler nie chciał nawet 
dyskutować nad przedłożonymi warunkami: 
jeśli nie zostaną zaakceptowane w ciągu 
trzech dni, armia niemiecka przekroczy gra 
nicę! Kanclerz Austrii skapitulował, w de­
sperackiej próbie zyskania na czasie usiło-

wał jedynie wyjaśnić, że konstytucja nie 
zwala mu na przyjęcie tych warunków i

po- 
wo

hec tego nie może zagwarantować zgody pre­
zydenta Austrii Miklasa.

Hitler znów wpadł w szał. Skoczył do 
drzwi, otworzył je, na cały głos zawołał 
„Generał Keitel!”, a do swego austriac­
kiego gościa powiedział: „A pana popro 
szę jeszcze później...”

Był to bluff — Hitler nie miał dla 
Keitla żadnych rozkazów. Ale tymcza­
sem czekającemu w korytarzu Schusch- 
niggowi „życzliwi” radzili, aby zgodził 
się bez zastrzeżeń, bo w ciągu pięciu 
minut może być aresztowany (!). W pół 
godziny później doszło do następnego 
spotkania obu kanclerzy. „Po raz pierw 
szy w życiu postanowiłem zmienić zda­
nie — oświadczył Hitler — Ale ostrze­
gam pana, to jest pańska ostatnia szan­
sa. Dodam panu jeszcze trzy dni dla wy 
pełnienia naszego porozumienia”.

Zastraszony Schuschnigg posłusznie 
podpisał pu^edłożony mu tekst „porozu­
mienia”, zadowalając się trzydniową 
zwłoką. Nie udało mu się nawet uzyskać 
od Hitlera słownego choćby potwierdze­
nia układu niemiecko-austriackiego z 
1936 roku. Jeszcze tego samego dnia po­
wrócił do Wiednia, aby przygotować 
„pokojowe” zjednoczenie Austrii z Rze­
szą...

Jak na ironię losu, spotkanie w Berch 
tesgaden, które przypieczętowało losy 
Austrii, odbyło się dokładnie w czwarta 
rocznicę krwawej rozprawy austriackie^ 
reakcji z robotnikami Wiednia — tak 
zwanego powstania Schutzbundu. Lik­
widując jedyną siłę, zdolną przeciwsta­
wić się hitlerowskim zakusom na nie­
podległość kraju, austriacka reakcja sa 
ma utorowała drogę do Anschlussu.

TADEUSZ SZAFAR

rych obowiązuje najkrótszy 
czas pracy. Może się to wyda­
wać dziwne, zwłaszcza iż ostat 
nio w Związku Radzieckim 
skrócono tydzień do 5 dni ro­
boczych (zachowując normę 
41 godzin), w USA, Kanadzie, 
Nowej Zelandii i Australii pra 
cuje się przez 5 dni po 

•8 godzin, w Wielkiej Brytanii 
i Francji „angielska sobota” 
jest widoczna gołym okiem na 
wyludnićhych ulicach i zam­
kniętych sklepach...

Jednak skrócony czas pracy 
nie sprowadza się do pięciu dni 
czy czterdziestu godzin w ty­
godniu. Jego miarą jest różni­
ca między t. zw. rocznym fun 
duszem pracy (wynikającym z 
pomnożenia 52 tygodni przez 
48 godzin), a czasem faktycz­
nie obowiązującym. Inaczej 
mówiąc — można skrócić czas 
pracy nie tylko , przez dodanie 
drugiego wolńegb dnia w ty­
godniu, lecz również przez 
wprowadzenie płatnej przerwy 
na śniadanie, przez przedłuże­
nie urlopów, wprowadzenie 
dni świątecznych poza niedzie 
lam i itp.

Na przykład w Polsce
obowiązuje w zasadzie sześcio 
dniowy, 46-godzinny tydzień 
pracy. Lecz trzeba od niego od 
jąć zaliczane do czasu pracy 
i5-minutowe przerwy na posi­
łek, wobec czego faktyczny o- 
bowiązek ogranicza się do 
14,5 godzin. Dla porównania: 
w Bułgarii, Czechosłowacji i 
Szwajcarii tydzień roboczy 
trwa 46 godzin; w NRD, Szwe 
cji, Norwegii i Belgii —45; w 
NRF, Włoszech, Hiszpanii, Por 
tugalii, Grecji i większości kra

Podstawą wydajność
Tendencja do skracania cza­

su pracy jest dziś powszechna* 
a w oczach specjalistów i psy 
chologów uchodzi za najbar­
dziej pożądany wyraz wzrostu 
poziomu życia. Gdy się już ku 
piło telewizor i motor, kiedy 
nauczono się spędzać letnie po 
południa nad wodą, a przy wyż 
szych zarobkach dosiadać czte 
rech kółek i ryzykować dalsze 
wyprawy — wolny czas jest 
kluczem do krainy wypoczyn­
ku i urozmaicenia.

W większości krajów Uprze­
mysłowionych presja społecz­
na zmusza władzę do ograni­
czania obowiązującego czasu 
pracy. Oczywiście, nie można 
tego robić kosztem spadku pro 
dukcji, ponieważ przy maleją­
cym dochodzie narodowym do 
datkowy wolny czas mógłby ty 
ko pogorszyć sytuację społe­
czeństwa. Dlatego każda ope­
racja powszechnego skróceni 
czasu pracy musi być nie tyl­
ko dokładnie rozważona, lec 
bardzo starannie i dalek 
wzrocznie przygotowana

Na VI Kongresie Związuj* 
Zawodowych w czerwcu u • 
r. zapowiedziano iż po ro 
1970 będziemy znów skraca 
wymiar obowiązującego c 
pracy. Czy będzie to kro 
dzień, czy tydzień, ewen 
nie dłuższy urlop — okazL io 
gdy zaczniemy następną P« 
łatkę. -

IRENA FRĄCKOWIAK
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Liczne tegoroczne imprezy
Przetargi

Otwarcie turnieju
Miejski Handel Detaliczny Artykułami Użytku Kul­
turalnego w Poznaniu, ul. Mickiewicza 30 ogłasza 
FRZETARG na REMONTY w roku 1968 — w niże]niżej

Knpimy wzgl. zlecimy wykonanie

DRZWI GAZOSZCZELNYCH

kajakarzy i wioślarzy na Malcie
jeszcze kilka tygodni dzieli nas od ofic ialn..™
sortów wodnych. Na Warcie obserwuiemv u°i ?twar,cla sezonu ujemy już trenujące osady,sportów wodnych. Na Warcie 

męskie i kobiece.
podczas gdy wodniacy jeszcze 

korzystają z zaprąwy zimowej — 
kierownictwa związków, klubów 
i sekcji czynią ostatnie przygoto­
wania do tegorocznego sezonu, u- 
stałając program imprez.

Główne imprezy kajakowe i wio 
ślarskie w Poznaniu, jak corocz­
nie, oglądać będziemy przede 
wszystkim na regatowym torze na 
Malcie.

Jako pierwszych ujrzymy na 
jjalcie kajakarzy, którzy 30 kwiet 
nia i 1 maja rozegrają mistrzo-

Kułakowa i F edor
pierwszymi 
zwycięzcami

Przy wspaniałej pogodzie i w 
idealnych warunkach śniegowych
rozpoczęły się Zakopanem
pierwsze konkurencje XXXII Me­
moriału Bronisława Czecha i He­
leny Marusarzówny.

.Tako pierwsze wystartowały w 
biegu na 10 km biegaczki. Kon­
kurencja ta zgromadziła ostatecz 
nie 43 zawodniczki z CSRS. NRI 
ZSRR i Polski.

Wyniki: 1. G. 
- 40.51,39; 2. S. 
Ska - 41.35.03; 
ZSRR — 42.04,36:

Kułakowa ZSRR 
Biegunówna Pol 
3. N. Iwanowa 

; 4. W. Budna
Polska — 42.20,35.

W pierwszym dniu Memoriału 
odbył się również konkurs sko­
ków do kombinacji klasycznej. 
Konkurs zakończył się zwycię-
stwem Erwina Fiedora. Nasz
reprezentant miał najdłuższe i naj 
ładniejsze skoki w trzech seriach.

(o-t)

Turniej drużyn 
niezrzeszonych

Wczoraj rozegrano dalsze spot­
kania w hokeju w ramach turnie­
ju drużyn niezrzeszonych, organi­
zowanego przez DKKFiT Jeżyce, 
WKZZ i redakcję „Głosu”.

Oto wyniki:
Tornado (Jeżyce) — 

(Pobiedziska) 3:4 (1:2.
Huragan
1:1. 1:1).

Bramki zdobyli dla Tornado: J. 
Włodarczyk. P. Nowicki i A. La- 
tosiński, a dla Huraganu A. Siekier 
ski 2 oraz H. Osuch i M. Zientek.

Torpedo (St. Miasto) Zryw
(Poddany) 1:2 (0:0, 0:0. 1:2). Bram­
ki dla Zrywu: W. Schmidt i G. 
Florczyk; dla pokonanych P. Hel- 
wing. (t)

Pr^erwiA P?21131113- Po dłuższej 
ca ^1Ll^t> ,doplero 14~ 16 czerw- 
do rnislrrk??^07 ka^3karze staną 
i™ ^^trzostw swego okręgu. Krót 

(29 1 30- VD odbędzie sie Ssk?eŻS Sparlaki3d3 Wielki 
w^ Sie zobaczyć
stwa P^ 2ktych talentów. Mistrzo- 
orihtrto°l ki 7 strefy poznańskiej 
odbędą się od 11 do 13 lipca. Mi- 
daJ08^? • Polski Juniorów oglą- VHT b«dziemV « dniach 1(>111 

mistrzostwa pionów sporto- 
Polcki 17c ' t18-AVni' 3 mistrzostwa 
polski seniorów 31. VIII i i, ix.

ciekawych regat na’e 
schviuędZle ^wątpliwie, już u 

™ • sezonu. mecz Polska— 
(7 1.8- Ix>- 29 września kaja- 

1968 r oflcJaInie zakończą sezon 
Niemniej interesująco zapowia­

dają się starty wioślarzy. Podob- 
nie jak w latach ubiegłych pierw­
szymi zawodami na Malcie będą 
Regaty Zwycięstwa w dniach 4 
i 5 maja. Poznańscy akademicy 
wyjątkowo wcześnie udadzą się 
na zagraniczne wojaże. 11 i 12 
/^^nia ma-1a wystąpić w Halle 
l^RD) przeciw swoim kolegom z 
klubu Wissenschąft. Po raz drugi 
azetes>acy wyjadą do NRD 25 
kwietnia na zaplanowane regaty 
z Wissenschaftem w Rostocku. 
Jeszcze jedne regaty międzynaro­
dowe, w których uczestniczyć bę­
dą osady poznańskiego AZŚ-u to 
wyśtęp 3 i 4 sierpnia w stolicy 
Białorusi. Naszych wioślarzy goś­
cić będzie zespół Burewiestńika.

Polski Związek Towarzystw Wio 
slarskich wspólnie z okręgiem po­
znańskim będzie organizatorem 
centralnych regat juniorów (31, 
v-—2.VI.). Mistrzostwa wojewódz­
twa poznańskiego wyznaczone zo­
stały na 8 i 9 czerwca. Rzadko u- 
rządzane nocne regaty odbędą się 
15. VI. Odbywać się one będą przy 
elektrycznym oświetleniu osad 
specjalnymi reflektorami z brze­
gu jeziora. 15 i 16 czerwca orga­
nizuje regaty WKZZ, a w kilka 
dni później (23—23) startować będą 
wioślarze młodzicy w spartakia­
dzie wojewódzkiej. Najwięcej im­
prez wioślarskich odbędzie się w 
lipcu: mistrzostwa Polski Federa­
cji Budowlanych (org. Tryton 6 
i 7). międzvnarodowy czwórmecz 
kobiet (7. VII), mistrzostwa Polski 
seniorów (20—22 VII), mistrzostwa 
Polski juniorów (23—25. VIII).

We wrześniu (14 i 15) rozegrane 
zostaną regaty o mistrzostwo m. 
Poznania, ą sezon zakończony zo­
stanie akademickimi mistrzostwa­
mi Polski (22. 9).

Nie będą tó jedyne imprezy w 
Wielkopolsce. Przewidziane są 
również regaty na Warcie i Proś- 
nie oraz w celach propagando­
wych, także w innych ośrodkach, 
posiadających odpowiednie warun 
ki. (tp)

o szablę
Wołodyjowskiego
8 bm. przed południem w łódz­

kim Pałacu Sportowym odbyło 
się otwarcie XIV międzypaństwo 
wego drużynowego turnieju o 
szable M. Wołodyjowskiego, któ­
remu nadano szczególnie uroczy­
sty charakter.

Na płytę Pałacu wkroczyły re­
prezentacje: Francji, NRF. US? 
Włoch, Węgier. ZSRR i Polski 2 
pocztami sztandarowymi. Po czym 
wmaszerowały. przy olbrzymim 
aolauzie ośmiotysięcznej widow­
ni, formacje historycznych wojsk 
polskich a więc wojowie Chrob­
rego, Piechota Łanowa. Kosynie­
rzy, Czwartacy, Wolsko Polskie 
z pamiętnego września 1939 r., 
żołnierze pierwszej dywizji Koś­
ciuszkowskiej, wreszcie oddziały 
piechoty, spadochroniarzy, pan- 
cerniaków i marynarzy Ludowe­
go Wojska Polskiego.

W pierwszym dniu uzyskano 
następujące wvniki: Polska I — 
Polska II 11:5; Węgry — NRF 14:2; 
ZSRR — USA 9:7; Włoęhy — Frań 
cja 9:7; Włochy — Polska I 8:8 
(wygrali Polacy); Polska II — 
NRF 12:4; ZSRR — Francja 10:6.

Polska I — USA"12:4, Włochy — 
Polska II 9:7, Francja — NRF 8:8 
(wygrała Francja), ZSRR — Wę­
gry 9:7. Francja — USA 9:7, Wło­
chy — Polska 9:7. (t)

Z Wielkopolski
Tradycyjnie już równocześnie z 

szybowcowymi mistrzostwami świa
ta odbędzie się Lesznie w
dniach 12—22 czerwca br. Kongres 
Międzynarodowej Organizacji Ńau 
kowo-Technicznej Szybownictwa. 
Obok najlepszych pilotów świata 
zjadą się więc do Leszna najwy­
bitniejsi specjaliści poszczególnych 
dziedzin technicznych szybownic­
twa i meteorologii.

Do ligi okręgowej koszykówki 
męskiej weszły zespoły kaliskiego 
Włókniarza i Zjednoczonych z 
Krotoszyna.

Wieloletni trener kajakarzy Po­
snanii Tadeusz Kulczak zrezygno 
Wał z zajmowanej funkcji i prze­
jął obowiązki trenera w poznań­
skim Energetyku.

Mistrzostwa halowe hokeistów 
na trawie w okręgu poznańskim 
rozegrane zostały w bieżącym se­
zonie po raz ósmy. Trzykrotnie 
ten tytuł zdobyli hokeiści Warty 
i Grunwaldu z Poznania oraz dwu 
krotnie Sparta z Gniezna.

Podobnie jak w roku uhi***' 
liczna ekipa lekkoatletyczna po­
znańskiej Warty uda się 10 bm. 
na mityng do Zielonej Góry, gdzie 
podejmowana będzie przez zawod­
ników klubu Lumel.

podanych sklepach:
— • 3 — ul. Fr. Ratajczaka 42Sklep nr 
Sklep nr 
Sklep nr 
Sklep 'nr 
Sklep nr 
Sklep nr 
Sklep nr
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

15 — ul. Paderewskiego
17 — ul. Dąbrowskiego
24 — ul. Wielka 18
25 — ul. Głogowska 54
27 — ul. Al. Lampego
29 — ul. Głogowska 63
32 — ul. Szkolna 1
34 — ul. Szkolna 15

8
64

8

DO KOMORY DEZYNSEKCYJNEJ 
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Poznań, ul. Towarowa nr 47/51
K1411

35
37
40
43
45

— ul. Dąbrowskiego
— ul. Głogowska 60

17
— ul. Walki Młodych 3
— pl. Wolności 8
— ul. Gwardii Ludowej 46

50 — ul. Głogowska
nr 60 — ul. Woźna 17 
nr 65 — ul. Głogowska 
nr 21 — ul. Głogowska

16

118/124 
49

Garaż — ul. Norwida 6.
Zakres robót :tnurarskie, tynkarskie, posadzkowe, 

wodno-kanalizacyjne, elektryczne, malarskie, stolar­
skie, szklarskie, dekarskie, ślusarskie, instalacja c. o. 
i inne — na ogólną sumę 909.000 tys. zł.

Termin wykonania robót ustalony zostanie w umo­
wie na poszczególne placówki.

Szczegółowych informacji udziela Dział Admini­
stracyjno-Gospodarczy MHD Art. Użytku Kult, w 
godz. od 8—12 (telefon 470-81).

Oferty należy składać w zamkniętych kopertac.i, 
w terminie do dnia 15 marca 1968 r. w biurze dy-
rckc j i

Do przetargu przystąpić mogą przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielnie pracy i prywatni.

MHD zastrzega sobie prawo wyboru oferty.

Studentka poszukuje ja­
kiejkolwiek dorywczej 
pracy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
17321g.
Modystka wykwalifiko­
wana do Bydgoszczy po­
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
17229g.
Przyjmę 2 uczniów do 
warsztatu mechanicznego 
(powyżej 18 lat również). 
Poznań, Gorczyńska 25.

17237g
Zakiad zduński przyimie 
ucznia. Poznań, Sikorskie 
go 11 (Wilda) godz. 17—18. 

1726]g
Murarze i pomoc, budowl. 
na stałe potrzebni. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 17264g.
Poszukuję pani do 4- 
miesięcznego dziecka. Po 
znań, ul. Gwardii Ludo­
wej 6 m. 11, od godz. 17. 

18282g
Potrzebna pomoc domo­
wa na stałe lub dochodzą 
ca. Najchętniej z prowin
cji. 
m.

Bogusławskiego 32 
1730cg

KI 483

Prof. matematyki udzieli 
lekcji przed lub po po­
łudniu. Szamarzewskiego
16 rn. 6. 1734 Ig
Niemieckiego, angielskie­
go, francuskiego udzieli. 
Szamarzewskiego 16 m. 6. 

1734?g

Kupno

SHnik „PbSnomen” typ 
25, do remontu lub po re­
moncie pilnie kupię. Prze 
1 órnia wędlin, Stefan 
Kołodziejek, Łódź, Sien-
kiewicza 34. K1585

Paprykę czerwoną, zielo­
ną, anyż, kartony kupie.
Strzelecki 
Wlkp.

Kostrzyn 
17332g

Maszynę do pisania wa­
lizkową w dobrym stanie 
kupię oraz ładną klatkę 
do kanarka. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 d’a 
17319g.

Kupię dziczki (podkład­
ki). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17312g.

Sprzedaż ,

Międzyuczelnianego 
Oddziału PHK

IX Walny Zjazd Oddziału Mię­
dzyuczelnianego PTTK w Pozna­
niu, który obradował w miniony 
czwartek nakreślił nowe kierunki 
działalności na najbliższa dwulet­
nią kadencję. Wybrano również 
nowe władze Oddziału. Prezesem 
został absolwent Wydziału Techno 
logii Rolno-Spożywczej WSR — 
Jerzy Chełkowski. wiceprezesami 
studenci Politechniki — Krzysztof 
Kurasiński i Piotr Maluśkiewicz, 
a skarbnikiem student WSE 
Bogdan Kucharski, (ad)

Samochód „Zastava”
TO TWOJA SZANSA 
w Wiosennym Konkursie 
KOZIOŁKÓW”

K1772

PHD JUBILER** w Poznaniu
POSZUKUJE

pomieszczeń magazynowych
o powierzchni od 100 1000 m’.

Oferty prosimy zgłaszać w dziale adm.-gospo­
darczym przedsiębiorstwa w Poznaniu, pl. Wol­
ności 3, pokój nr 6, względnie telefonicznie pod
numerem 595-11, wewnętrzny 5. M1789

Siatkę parkanową na klat 
ki 1 sita poleca Czerw •>
n?) Armii 23. l8082g
Sprzedam sumator elek­
tryczny Imperial — nowy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17331g.
Sprzedam pianino. Żura­
wia 13 m. 6, po godz. 15. 

17363g
Sprzedam 500 niosek za­
rodowych 3-miesięcznych. 
rasy sussex, 70 proc, nios 
ności. Ferma Adamczak, 
Spławie, p-ta Goliba, po-
wiat Konin. 17394g

Samochody
Auto Service — Kraszew­
skiego 30, zabezpiecza an­
tykorozyjnie i wygłusza 
podwozia, udzielając 2- 
ietniej gwarancji. Poleca 
my przeglądy i naprawy. 

17200g

Kupię samochód po wy­
padku względnie do re­
montu. Stiller, Mosina, 
ul. Czarneckiego 8. 17335g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki Warszawą 
M-20, stan idealny, cena 
dostępna. Henryk Olejni­
czak, Konarskie, pow. 
Śrem. 17343 g

Przyjmę pośrednika ' na 
chodliwe artykuły dam­
skie i dziecięce, dobra 
prowizja oraz pomoc do­
mową dochodzącą. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 17979g.

Wózek dziecięcy w bardzo 
dobrym stanie sprzedam 
korzystnie. Poznań - Dę­
biec, Malinowa 1 m. 2.

18448g

Sprzedam samochód Sko­
dę 1201. Blaszka, Kiekrz 
(przystań Żeglarska AZS) 
tel. Kiekrz 47. 17862g

Spiesznie kupię dom jed­
norodzinny lub pół bliź­
niaka, wolny przy tram 
waju, ok. 500 tys., może 
być do wykończenia. Moż 
liwość zamiany mieszka­
nia. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17757g.
Kupię domek jednoro­
dzinny lub 2 pokoje, ku­
chnią, z przynależności? - 
mi na terenie Poznania, 
własnościowe, do 140 tys. 
zł. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17313g.
Kupię gospodarstwo oko­
ło 4 ha, do 120 tys. Ofer­
ty Kałużny, Trzemeszno 
Lubuskie, pow. Sulęcin.

17289C

Parcelę sprzedam, dziel­
nica Górczyn. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17327g.

Połowę domu piętro 2 po­
koje, kuchnia, ogród — 
sprzedam. Osiedle War­
szawskie, ul. Czerniej ew-
ska 16. 17326g
Sprzedam tanio jedna al­
bo 2 działki budowlane 
blisko dworca. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17329g.

Zguby

wowiejskiego 6.

Nowe władze
Przyjmę wyoblarza (dry- 
kęra) na stałe. Wynagro­
dzenie dobre. Poznań — 
Wielka 17 m. 12, godz. 
19—21. * 17384g

Ucznia przyjmę. Warsz­
tat mechaniki precyzyj­
nej. Ogrodowa 11. 17265g

Ucznia, uczennice przyj- 
mę — krawiectwo miaro­
we. Młodzik. Poznań, No

Ka z

17.389g

Juniorki Posnanii po treningu na Warcie
Fot. — K. Prżychodzki

Zapisy na kursy pisania 
na maszynach przyjmuje 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek. Poz­
nań. Chełmońskiego 7.

164853

Dnia 8 marca 1968 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Wincenty Przybylski
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
11 bm. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie. w głębokim smutku pogrążeni,

CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ * 
i WNUCZKI

Poznań, Świerczewskiego 132 A m. 3, 
Puszczykowo. 18417g

Dnia 7 marca 1968 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., przeżywszy lat 71, mój najdroż­
szy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, dziadek, 
teść, szwagier i wujek, śp.

Stanisław Szymczak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

marca 1968 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Dom żałoby: Poznań, ul. Głogowska 39 m. 4.
18427g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

175463
wpisy na zaoczne (Kore^ 
oondencyjne) kursy Kre­
śleń technicznych maszy 
nowych, budowlanych 
konstrukcyjnych, koszto­
rysowania i inwestycji - 
przyjmuje, szczegółowych 
nformacjl pisemnych u- 
fziela „Wiedza”. Kra­
ków Westerplatte 11.

Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10. tel. 673-146 

17317g

Magiel domowy (Seilersa) 
bardzo dobry stan. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18210g.
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole­
ca Brzozowska Poznań. 
Czerwonej Armii 10.
_____________________ I6251g
Gizejniki c. o. — wyko­
nuję. Poznań, Starołęka,

Wartburg 1966 r., nowe 
podwozie, mały przebieg, 
zamienię na typ 1968 za 
dopłatą. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
17995g.

Rękawiczkę (jelonek) 2 
prawej ręki zgubiono 31.
I. br. około godz. 6.40 cd 
przystanku ul. Grochow 
sklej do kiosku „Ruchu” 
przy ul. Sowińskiego. 
Proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Ul. Sta­
szica 24 m. 5. 18364g

Orląt 17 16060g
wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
nr 12. I6371g
Sprzedam tanio pelerynę 
z srebrnych lisów. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17328g.
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki — 
Poznań. Zbąszyńska 12 

166063
Sprzedam gabinet gineko 
logiczny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
17283g.
Sprzedam radiolę z auto­
matycznym adapterem fir 
my „ACEC” wraz z kom 
pletem płyt. Poznań, Ko­
ściuszki 103 m. 2, po go-
dżinie 20. 17315g
Pianino brązowe, płyta 
metalowa, „Ecke”, kom­
plet pokoju stołowego < 
mebli kuchennych korzy 
stnie sprzedam. Telefon 
648-45. godz. 10—17. 173243

Samochód osobowo-baga 
żowy „Nysa” w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Telefon 508-89 lub 673-517.

1822<.g

LoKale
Dwóch panów szuka ma 
łego pokoju. 'Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18246m.
Poszukuję spiesznie poko 
ju. Cena obojętna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla. 18396m.

Przyjmę na pokój. Ulica 
Czeremchowa 9. 17485m

Zamienię samodzielne 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, balkon, c. o. 53 m1, 
parter, na większe do 75 
m\ mogą być 2 lub wię­
cej pokoi, tylko do I ptr.

Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17576m.
Pana na pokój samodziel 
ny — przyjmę. Krzywiń- 
ska 10, Górczyn za tora-
mi. 1767 8m

Bezdzietne małżeństwo — 
(członkowie spółdzielni) — 
poszukuje umeblowanego 
pokoju, na okres 1 roku. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 17679m.

Różne

Pielęgnację ogrodu na Po 
dolanach oddam, najchęt 
niej renciście. Zgłoszenia 
Czerwonej Armii 26, Pra 
cownia Gorsetów, godz 
8—16. 17994
Szybko i tanio przepisu­
ję na maszynie prace 
wszelkiego rodzaju. Po­
znań, Marii Magdaleny 8 
m- 2, od godz. 17. 18306g

Pranie — prasowanie ko­
szul. bielizny, prochow­
ców, ortalionów, 3 dn’ 
Cybulskiego 16. 17243g
Kupię względnie wydzier­
żawię lokal handlowy na­
dający się na produkcje 
i sprzedaż pieczywa cu­
kierniczego w Poznaniu 
lub w okolicy. Szczegóło 
we oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17244g.

Posiadam pomieszczenie, 
samochód i gotówkę, pro­
szę o propozycje. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17133g.

t
Dnia 7 marca 1968 r. zmarł po krótkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 74, mój najdroższy mąż, nasz tro­
skliwy ojciec 1 dziadek, śp.

Jakub Olszewski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm.

0 godz. 15 na cmentarzu parafialnym Winiary, 
o czym zawiadamia

o RODZINA
poznań, Ratajczaka 38.

184548

+
Dnia 7 marca 1968 r. zmarła nagle, opatrzona 

Sakramentami św., moja najdroższa żona, na­
sza troskliwa, najukochańsza mamusia, córka, 
siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, przeżyw­
szy lat 48, śp.

Pelagia Różyńska
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie^slę w nie­

dzielę, dnia 10 marca br. o godz. 16.20 z domu 
żałoby w Kobylinie.

W głębokim żalu pogrążony 
MĄŻ Z DZIEĆMI i RODZINĄ

Kobylin — Rynek. Poznań. Krotoszvn. 18407f?
£2

Dnia 5 marca 1968 r. zmarł, przeżywszy lat 81, 
c^Z nieodżałowany kolega i serdeczny przyja-

Dnia 6 marca 1968 r. zmarła

W dniu 8 marca 1968 r. zmarła w wieku 67 lat, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentalni sw., nasza ukochana siostra, 
bratowa, szwagierka i ciocia

z KRZYŻANIAKÓW

Maria Ralewska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań. Żnin, Strzałkowo. 18436R

Małżeństwo spiesznie po­
szukuje— niekrępującego 
pokoju na rok. Gwaran­
cja wyprowadzenia się. 
Ewentualnie zapłaci z gó­
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla I7792m.
Gdańsk! 2 duże pokoje, 
wspólna kuchnia i 1 po­
kój, wspólna kuchnia — 
zamienię na podobne lub 
3-pokojowe w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17253g.

Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo” Poznań, 
belta 29 — urządza 
kwietnia doroczny Bal 
motnych. Bilety już

28 
Sa 
do

nabycia wyłącznie w Biu­
rze, godz. 15—19. 17775g
Panna, 32 lata, krawcowa, 
uczciwa, gospodarna po­
zna pana inteligentnego, 
dobrego charakteru, przy 
stojnego do lat 42 z miesz 
kaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
17267g.

Bronisław Jankowiak
artysta muzyk 

y sumiennym i oddanym całym ser- 
m trudnej sztuce artysty-muzyka.

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA SKŁADAJĄ 
Rodzinie Zmarłego

"ADA ZAKŁADOWA ZZPKiS, POP, SPAM 
DYREKCJA i ZESPÓŁ 

Państwowej Opery im. St. Moniuszki
„ „ . w Poznaniu

odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
wio dz' 11,40 z kaplicy cmentarnej na Junik<> 

_2le- K1822

Maria Nowakowska
przeżywszy lat 81, 

emerytowana położna, pełna poświęcenia długo­
letnia pracownica Służby Zdrowia na terenie 

dzielnicy Poznań * Nowe Miasto.
Swoją życzliwością zapewniła sobie naszą pa­

mięć. „ .
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o godz. 

12.46 na cmentarzu na Głównej.
DZIELNICOWY ZARZĄD 

Służby Zdrowia i Opieki Społecznej 
Poznań - Nowe Miasto 

RADA ZAKŁADOWA i POP

Dnia 8 marca 1968 r. zmarła tragicznie, na­
maszczona Olejami św., przeżywszy 63 lata,

Stefania Waligóra
z domu MAJCHRZYCKA

nasza najdroższa matka, teściowa 1 babcia. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. III. 1968 r. 

o godz. 11 w kościele parafialnym w Kórniku. 
W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE. SYNOWE, 

ZIĘCIOWIE i WNUKI
Runowo, powiat Śrem. 18457g

irnirtdum* Marian Flejalerowło (aekretarz redakcji). Tadeusa Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca 
Redaguje Kolegium. Miecrrgłał» skapski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łacz-v wszvstkle 

zeast,ePCS red nac=*»^° 657-18: sekretarz reTakS^Sj 
ervtel nokami - informacje dla czytelników W-16: dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73. 471-94 i 453-3] Wydawca 
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W Poznaniu zamienię no 
we spółdzielcze dwupoko 
jowe mieszkanie 37 m* na 
dwupokojowe większe. 
Oferty 77041 „Prasa” Wro 
cław, Podwale 62. K1584
Dwaj bracia po studiach, 
członkowie spółdzielni po 
szokują pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17301g.

Dla poważnych reflektan 
tów powracających zza 
granicy poszukuję wille 
wolnostojące lub domy 
bliźniacze z wygodami w 
Poznaniu, przy dobrej ko 
munikacji tramwajowej, 
trolejbusowej. Zgłoszenia 
z opisem przyjmuje A- 
dam«kl. Poznań, ul. Ma-
tejki 33a. 18223g

Kawaler, lat 31, z braku 
znajomości poślubi inte­
ligentną, ładną, zgrabną 
pannę do 25—30 lat. 
Wzrost 160 cm, najchęt­
niej z mieszkaniem. Ofer 
ty z fotografią (zwrot za­
pewniony) „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17277g.
Panna, lat 39, blondvnka, 
wzrost 170, o ładnej pre­
zencji, posiadająca miesz­
kanie, bez nałogów po­
zna uczciwego kultural­
nego pana do lat 50. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Praśa”, Grunwaldzka 19 
dla 17292g.
Kawaler, lat 35, wysoki, 
przystojny, z wyższym 
wykształceniem, pozna w
celu —matrymonialnym 
pannę do lat 29 z wyz- 
™: wykształceniem,
ładną, miłą, inteligentną. 
Oferty z fotografią „Prą 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17302g.

szym

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 59 (7485) 9 m



TEATRY

MARZEC
9 

Soboto

Franciszki

Słońce: 6.21—17.46

P?^KI ~ g‘ 19 »KaHera Artu- 
LNOWY — K. 19 „Święto­

szek”; OPERA — g. 19 .Sylfidv"* 
OPERETKA - g. 19 
Nitouche”; MARCINEK —cni 
17 „Teatrzyk Jeana”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 
, A g. 10, 12, 14 ,,Kochanka” 

16 L)’ *• le- 19 ..Haraki- 
n” (jap. 16 1.); APOLLO — g. 10, 
13 „Największe widowisko świa­
ta (USA 11 ].), g. 16, 18, 20.15 
„Kiedy nnlość była zbrodnią — 
Rassenschande” (poi. 16 !.)• BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30. 15.30 „Dwa 
złote colty” (USA 16 1.), g. is, 
20.15 „Do widzenia Charlie” (USA 
14 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Amerykań­
ska żona” (włoski 16 1.); GONG 

g. 10, 12.15 „Aleksander New­
ski” (radź. 12 1.). g. 15.30, 18. 20.30 
„Błędne gwiazdy Wielkiej Niedź­
wiedzicy” (włoski 18 1.); GRUN­
WALD - g. 17, 19.30 „Waleczni 
przeciw rzymskim legionom” 
(rum. 14 1.); GWIAZDA — g. 10, 
12, 14. 16 „Na pomoc” (ang. 11 1.), 
g. 18. 20.15 „Dwa żebra Adama” 
(poi. 16 1.); HUTNIK — g. 16.45, 
19 „Mroźny poranek” (radź. 14 
1.); KOSMOS — g. 16 Seminarium 
filmowe Kina Starych Filmów, 
g. 19.30 „Żywot Mateusza” (poi. 
16 1.); MALTA — g. 16 „Kaukas­
ka branka” (radź. 11 1.). g. 18. 20 
„Dziewczyna o zielonych oczach” 
(ang. 16 1.): miniaturka — g. 
15.30, 17.30 „Dziadek do orzechów” 
(poi. 11 1.), g. 19.30 „Kopciuszek 
w potrzasku” (franc. 16 1.); OLIM 
plA — g- 10, 12.30 „Rio Conchos” 
(USA 14 1.), g. 15, 20 „Dziesięciu 
małych Indian” (ang 16 1.); OSIE 
DLE — g. 16, 18, 20 „Flip, Flap 
i inni” (USA 11 1.); PANCER- 
NIAK — g. 16.30, 19.30 „Działa 
Navarony” (ang. 14 1.); PAŁACO 
WE — g. 15 „Kto zdobędzie pu­
char” (ang. 7 1.). g. 17.30 20 „Słód 
ki ptak młodości” (USA 16 1.); 
PRZYJAŹŃ - g. 15.30, 18 20.15
„Trema” (USA 14 1.); RIALTO — 
g. 15, 17.30, 20 „Panie i panowie” 
(wlosko-franc. 18 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 „Francja na­
przód” (franc. 11 1.). g. 19.3'0 „Jo­
wita” (poi. 18 1.); SCALA — g. 
15.30 „Pollyanna” (USA 11 1.), g. 
18, 20 „Quentin Durward” (USA 
11 1); TĘCZA — g. 15 „Kapitan” 
(bułg. 9 1.), g. 17, 19.30 „Grek Zor 
ba” (USA 16 1.); WARTA — g. 14, 
18 „Winnetou” (I i II cz. jug. 11 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo' 
— g. 16.30. 19 „Ostatni brzeg” 
(USA 14 1.); WILDA — g. 10. 12.30, 
15, 17.30. 20 i 22 „Old Surehand” 
(jug.-niem. II 1.): WRZOS (Luboń) 
— nieczynne; WRZOS (Mo-ina) — 
g. 17, 19.30 „Jak zdobyto dziki za 
chód” (USA 16 1.): FOTOPI ' STI
KON — g. 12—21 „Nowy Jork” — 
wystawa światowa cz. I.

KONCERTY

Aula UAM — g. 18 Koncert sym 
foniczny: dyrygent — Jerzy 
Utrecht, solistka — Zdzisława Do­
nat (sopran).

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — g. 9—15.

Historii m Poznania (Stary Rv 
nek) — nieczynne.

Historii Kuchu Robotniczego (Sł 
Rynek — Od wach) — do 19. III 
nieczynne.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury 1 Sztuki Ludowej (Mo 
stówa 7) — nieczynne.

Narodowe <Aleie Marcinkowski* 
go 9) - g. 9—15

Przyrodnicze (Świerczewskiego) 
— nieczynne.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława' — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko- 
w** isi Hynek - e 10—15

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—15.

WYSTAWY

Klub „Mozaika” (St. Rynek 73/ 
74) — fotogramy pn. Park Przy­
jaźni i Braterstwa Broni” — g. 
9—15 i 17—21 (do 9. III).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Motyw prahistoryczny w 
malarstwie M. Chudoby-Wiśniew- 
skiej” — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fotogramy Zb Zlelonackiego .W 
23 rocznice wyzwolenia Poznania 
— g. 10-20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
- g 10-15.

PTF (Paderewskiego 7) —
„Pierwszy krok w fotografii arty 
stycznej” — g. 10—19 (do 18 bm.).

nv?URY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(Garbary 17, tel. 510-21) — chirur­
gia. interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66: porady lekar­
skie. tel. 637-35: podstacje: ul. Kór 
nicka 8. Bukowa 1 i Ugory 18 — 
cała dobę.
- Ambulatoria: (Chełmońskiego
20) — czynne- internistyczne — 
cała dobę: pediatryczne — g. 15— 
23: stomatologiczne — g. 18—7: chi 
rurgiczne I ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 — cała dobę- chirurgiczne II 
ul. Kasprzaka 16 tel. 623-55 — 
cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul, 
Kościuszki 103' telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”: 8.15 „Od 
melodii do melodii” 8.44 Konc. 
życzeń: 9 Dla kl. III i IV: „Ucz­
my sie śpiewać”: 9.20 Z twórczo-

Ciągle brak sklepów
Przed sesją DPI Grunwald na iemat handlu

1 wielu lat trwa rozbudowa Grunwaldu. Powstały na 
nim m. in. trzy duże osiedla: Grunwald, Swierczewskle 

go i Raszyn. Nowe domy postawiono także w wielu innych 
rejonach dzielnicy. Zabudowa powoduje też zwiększanie się 
stale liczby mieszkańców. Średnio w minionych latach przy­
bywało na Grunwaldzie co roku około 4000 osób.
Obecnie właśnie na Grun­

waldzie mieszka najwięcej po 
znaniaków — ponad 144 220.

Niedzielny 
przegląd wydarzeń
Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej, Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich oraz Wy 
dział Kultury zapraszają na ko­
lejne spotkanie w ramach pra­
sowych przegądów tygodnia, 
które odbędzie się w niedzielę, 
10 bm„ o godz. 11 przy ul. Czer 
woncj Armii 69, II ptr.

Prelegentem będzie redaktor 
Janusz Orzałkiewicz z redakcji 
,,Expressu Poznańskiego”.

Po prelekcji film oświatowy. 
Wstęp wolny, (na)

II Dekada
Pisarzy Poznańskich

Bogdan Busha 
w Ks^arni Literackiej

Dzisiaj podpisuje swoje 
książki w Księgarni Literac­
kiej przy ul. 27 Grudnia 23 — 
Bogdan Rutha, autor „Opo­
wieści z Davos”, „Hiszpanii o 
świcie” oraz drukowanej w 
ubiegłym roku w odcinkach 
na łamach „Głosu Wielkopol­
skiego” książki pt. „Ostatni se 
zon w Szwajcarii”. Dwie ostat 
nie powieści dotyczą wojny do 
mowej w Hiszpanii, (ms)

Stare komedie filmowe 
w kinie „Kosmos"

Zarząd Kina „Kosmos” i Klub 
„Nurt” organizują 9 i 10 bm. o 
godz. 16 Seminarium Filmowe Ki­
na Starych Filmów pt. „Burleska 
filmowa”. Na seminarium zostana 
wyświetlone filmy komediowe o- 
kresu kina niemego z takimi akto 
rami jak: Charles Chaplin, Mack 
Sennett, Buster Keaton, Harold 
Lloyd, Maks Linder i Eddi Cantor.

Współorganizatorem seminarium 
jest Centralne Archiwum Filmowe.

Karnety na seminarium można 
nabywać w kasie kina „Kosmos”, 
ul. Dożynkowa 9, do godz. 16, 
9 bm.

(na)

S Straż Pożarna zanotowała 
wczoraj 2 wypadki. Na ul. Staro- 
łęckiej 2/8 w zakładach tłuszczo­
wych zapaliła się izolacja od ko­
tłów: na ul. Czerwonej Armii 31 
w piwnicy zapaliła się wełna 
drzewna.

A U zbiegu ulic Towarowej i 
Przemysłowej na tramwaj linii 
„6” wpadł samochód ciężarowy. 
Ofiar w ludziach nie było. Samo­
chód został uszkodzony, (t) 

ści synów J. S. Bacha; 10 „Lal­
ka” ode. 28 pow.; 10.20 Konc. Ork. 
Rozgł. Bydgoskiej PR; 10.50 „Co 
przynoszą nowe „Problemy” 11 
Dla kl. VIII: „Wycieczka na Jer­
sey”: 11.30 Gra Zespół Klarnecis­
tów St. Maciejewskiego: 11.49 
„Rodzice a dziecko”: 12.10 „Kon­
cert z polonezem”; 13 Dla kl. III 
i IV: „O czarowniku i jego ucz­
niu” słuch.; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”: 14 „Czy znasz te książ­
kę”: 14.30 Konc. popularny Ork. 
PR i TV w Krakowie- 15.05 „Spor 
towcy wieiscy na start”: 15.20 Mel. 
na organach: 15.30 Dla dzieci: 
Nieznośny pasażer” słuch.; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 
Konc. pt.: „Sobotni relaks mu- 
zyczny”; 18.10 Muz. i Aktualn.; 
19.05 „Piosenka z pointa”; 19.20 
Public, międzynar.; 19.30 „Wę­
drówki muzyczne po kraju”: 20.40 
„Program z dywanikiem”: 21.45 
A. Wroński — „Pół centa” wode­
wil; 22.54 Ork. rozrywk.; 23.15 Mu­
zyka tan.: 0.10 Program nocny PR 
z Rozgł. w Warszawie.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 12.05, 
15. 17.55 20, 23 24, 1, 2. 2,55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8 Po jednej piosence; 
8.35 „I.udzie wśród którvch ży4c- 
my"; 9 „Melodie i piosenki ro- 
de.n z Onola i Gdańska”; 9.35 
„List ze Slaska”: 9.50 „10 minut 
z duetem fortepianowym” W. Ki­
sielewski i M Tomaszewski: 10 
Utwory kompozytorów angiel­
skich: 10.25 „Tragedia lorda 
Mountrago” słuch.: 11.10 Kwa­
drans piosenek; 11.25 Konc. cho­
pinowski: ’3 Czas dobrych gospo 
darzy: 13.25 „A morze trwa” frag­
ment pow.; 13.45 Z oper Gioachi- 

Wraz z rozwojem dzielnicy nie 
postępował jednak wzrost licz 
by placówek handlowych i u- 
sługowych, zwłaszcza na osie­
dlach i peryferiach.

W porównaniu z innymi dzielni 
cami Poznania, Grunwald ule ma 
w tym zakresie zbyt korzystnej sy 
tuacji. Obecnie istnieje w dzielni­
cy 229 sklepów (w tym 170 spożyw 
czych). Na 1000 mieszkańców przy 
pada 152 m* powierzchni sklepo­
wej. Na Starym Mieście w 1966 r. 
np. wskaźnik ten wynosił — 416 
m« powierzchni, a na Jeżycach — 
189 m*.

Sieć sklepów koncentruje 
się na Grunwaldzie przede 
wszystkim w jego centrum — 
wzdłuż ul. Głogowskiej i przy 
ległych. Gorzej wygląda sytu­
acja w innych rejonach. Na 
nowych osiedlach budowa pa­
wilonów handlowych postępo­
wała zawsze z opóźnieniem i 
nadal tak się dzieje. Przykład 
przy rejonie ulic Bułgarskiej i 
Marcelińskiej stanęło ostatnio 
kilkanaście bloków mieszkal­
nych, ale nie powstał tu ani 
jeden sklep. Budowa pawilo­
nu handlowego dopiero się roz 
pocznie. Z tej też przyczyny 
mieszkańcy nowych domów 
zaopatrują się w artykuły pier 
wszej potrzeby w oddalonych 
pawilonach przy ul. Rycer­
skiej i Marcelińskiej, co powo 
duje tworzenie się długich ko­
lejek w tych nie zbyt prze­
stronnych placówkach.

Są też na Grunwaldzie ta­
kie rejony, w których istnieje 
tylko jeden — i to maleńki — 
sklep spożywczy. Tak właśnie

FOTOGRAFIKA ONE
Dla fotografika każdy niemal temat może być 

frapujący. Jednym z najbardziej wdzięcz­
nych jest jednak kobieta. Toteż jej postać poja­
wia się na fotogramach coraz częściej, zwłaszcza, 
że w naszych czasach tak urosła rola płci pię­
knej we współczesnym świecie. Jeśli jeszcze do 
pokazania tej właśnie roli kobiety zabierają się 
artyści z prawdziwego zdarzenia, otrzymujemy 
przebogaty, wielostronny i wieloznaczny obraz dzi­
siejszej Ewy.

Dobrze zatem się stało, że z racji tegoroczne­
go Dnia Kobiet poznański Pałac Kultury dał by­
walcom swych sal wystawowych ucztę szczególnie 
godną przyjęcia. Mam na myśli otwartą w minio­
ny czwartek wystawę fotogramów obdarzoną 
wspólnym tytułem „One”. Wyeksponowano - 
tym razem w bardzo dobrych warunkach lokalo­
wych i oświetleniowych — ponad setkę prac 45 
autorów. W tej licznej grupie fotografików repre­
zentowane są chyba wszystkie krajowe ośrodki 
dobrej sztuki fotografowania i najwybitniejsze w 
tej dziedzinie nazwiska. Dla porządku odnotujmy, 
że na liście autorów znaleźli się także poznania­
cy - G. Wyszomirska i Z. Staszyszyn, znani z wie­
lu zbiorowych i indywidualnych pokazów lokal­
nych.

Tym razem kobieta została przedstawiona 
wszechstronnie, choć i ten zestaw nie wyczerpuje 
wszystkich możliwości przedstawienia współczes­
nej Ewy w różnych krajach i częściach świata. Nie 
mniej kolekcja jest bardzo urozmaicona. Obok li­
cznych portretów w przeróżnych ujęciach i kon­
wencjach, przedstawili nam krajowi autorzy zdję­
cia reportażowe, pokazali kobietę na tle pejza­
żu i architektury, pokazali ją przy pracy i w za-

no Rossiniego; 14.30 „Antykwariat 
z kurantem”: 14.45 „Błękitna szta 
feta”; 15 Mel. hawajskie; 15.20 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem; 15.45 Uniwersytet Radio­
wy: „Ludzie i automaty”: 17.10 J. 
S. Bach: Toccata i Fuga d-moll; 
17.30 Grajaca szafa: 18.15 Gra ze­
spół B. Hardego; 18.30 Felieton 
M. Jors»a: 18.45 Kurs J. ang.; 19.07 
Spotkanie z Cliffem Richardem 
i jego „Cieniami”: 19.30 „Matysia 
kowie”; 20 Gra Pozn. Piętnastka 
Radiowa p/d Z. Mahlika: 20.25 
Konc. Ork. PR p/d St. Rachonia; 
21.31 Recital tygodnia — Br. Gim 
peł skrzypce; 22.06 Gra St. Getz 
— saks z orkiestra: 22.20 Zespół 
Dziewiątka; 22.50 Gra Big Band 
PR p/d B. Klimczuka z udz. soli­
stów: 23.20 Konc. muz. popular­
nej: 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 16 19. 21. 23.50. 1, 2, 
2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Mity greckie”: 17.40 Pol­
ski debiut Michela Tondre: 18 Eks 
presem przez świat; 18.05 Rzeszów 
ski Bedeker; 18.20 „Niedziela bę­
dzie dla was”; 19 Czvtamv pamięt 
niki — B. Cellini; 19.15 Fr. Schu­
bert: Sonata A-dur op. 120; 19.37 
Paryski koncert Lionela Hampto- 
na; 20 „Kulig”; 20.30 7 dni w 900 
sekund; 20.45 Tylko po portugal- 
sku: 21 Radiowe Studio Piosenki: 
21.25 „Rozmowy o piosence”: 21.50 
Opera — R. Wagnera „Holender 
Tułacz”: 22.07 Śpiewa — Anna Ger 
man; 22.15 Co wieczór powieść — 
„Hrabia Monte Christo” ode. 6; 
22.45 W podwójnej roli gra i śpie­
wa Nat „King” Cole: 23 Lirvki 
Kazimiery Biakowiczówny; 23.05 

jest na krańcach dzielnicy, w 
okolicy ul. Ostatniej.

W tej 5-latce postanowiono od­
dać w całej dzielnicy do użytku 
49 sklepów. Do tej pory otwarto 
27 nowych placówek. Stanowi to 
55 procent projektowanych żarnie 
rżeń. Wykonanie wszystkich za­
dań do 1970 roku zależeć będzie 
przede wszystkim od inwestorów: 
DIM-u, spółdzielczości mieszkanio 
wej, a także przedsiębiorstw han­
dlowych.

Władze Granwaldu opracowały 
już także założenia do 1980 roku. 
Wynika z nich, że przeciętny 
wskaźnik dla dzielnicy powinien 
wynosić wówczas 226 m’ powierz­
chni sklepowej na 1000 mieszkań­
ców. Jest to jeszcze bardzo mało, 
skoro Ministerstwo Handlu Wew­
nętrznego uważa, że już w 1970 
roku powinno przypadać 300 m’ 
na 1000 mieszkańców. Ale tylko ta 
ki plan — zdaniem gospodarzy 
dzielnicy — będzie możliwy do wv 
konania, chociaż i ta realizacja 
kosztować będzie wiele trudu.

Nie najlepiej przedstawia 
się sytuacja w grunwaldzkiej 
gastronomii. W dzielnicy tej 
odczuwa się brak restauracji i 
kawiarni. Również rozmieszczę 
nie istniejących jest nieprawi 
dłowe. Większość z nich znaj­
duje się w centrum dzielnicy. 
Np. z siedmiu istniejących re­
stauracji, sześć mieści się przy 
ul. Głogowskiej. Wprawdzie 
do 1970 r. mają przybyć 1064 
miejsca konsumpcyjne, jednak 
i wówczas dzielnica nie osiąg­
nie jeszcze wskaźnika krajowe 
go. Brak będzie nadal ponad 
250 miejsc konsumpcyjnych.

Zagadnienia handlu i usług 
będą przedmiotem najbliższej 
sesji DRN Grunwald, 13 bm. o 
godz. 12 w Domu Kultury MO 
przy ul. Grunwaldzkiej. Pro­
blemy te wymagają wnikliwe 
go rozpatrzenia i powzięcia ta 
kich uchwał, których realiza­
cja systematycznie będzie po­
prawiała możliwości zaopatry 
wania się mieszkańców w ar­
tykuły pierwszej potrzeby, (a)

„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa ze­
spół „The Swingle Singers”.

NIEDZIELA: PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 16); 
8.15 Muzyka polska XVII wieku; 
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj­
skowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszk. ode. opow. „Pies Bur­
sztyn i goście”; 10.20 Mel. rozryw­
kowe: 10.30 Zespoły Pieśni i Tań­
ca; 11 „Rozgłośnia Harcerska”; 
11.40 „Czy znasz mapę świata”; 
12.10 „Jarmark cudów”; 13.10 Gra 
Polska Kapela pod dyr. F. Dzier­
żanowskiego; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Studio kla­
syczne. „Dzwonnik z Notre Da­
mę” słuch.; 17.50 Tylko przeboje; 
18.05 Gra Zespół Wł. Byszewskie- 
skiego; 18.25 Muzyka o zmierzchu; 
19.15 „Przy muzyce o sporcie: 20.31 
„Matysiakowie”; 21.01 Radiokaba- 
ret „Trzy po trzy”: 22.01 Konc. 
Ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 
23.15 Jazz: 23.35 Recital fortep. z 
nagrań Glenna Goulda.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9. 12.05, 
16, 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 „Moskwa z melodia i 
piosenka — słuchaczom polskim”; 
8.35 „Radioproblemy”; 10 „W 
Poniatowie dziś weso’o”: 10.25 Sta 
re melodie — nowe opracowania; 
10.45 Chóry wielkopolskie; 11 
„Wielkopolska powiatowa”: 11.30 
Konc. solistów — W. Landowska 
klawesyn oraz słynni soliści: 12.10 
Public, międzynar.: 12.20 Poranek 
symf.: 13.3n „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 15 Dla dzieci: 
„Wschodnia bajka” słuch.; 16.30

SpoAnnia, Lonceriy, upominki

Miły nastrój
obchodów Dnia Kobiet

r|'radycyjnym zwyczajem wczorajszy dzień przebiegał 
J pod hasłem — kwiatek dla Ewy. Od rana już tworzy­

ły się długie kolejki w poznańskich kwiaciarniach. Tym ra­
zem kupującymi byli przede wszystkim mężczyźni. Ruch 
panował też w sklepach cukierniczych i w kawiarniach. Te 
ostatnie zorganizowały specjalną, kiermaszową sprzedaż wy­
robów cukierniczych, bo i słodkie upominki miały wczoraj 
ogromne powodzenie.
Wczoraj kobiety brały także 

udział w spotkaniach i roz­
maitych imprezach. O miły i 
serdeczny nastrój podczas nich 
postarali się mężczyźni. Trze­
ba przyznać, że w roli gospo­
darzy spisali się „na medal”.

Miłe spotkanie dla działa­
czek Zarządu Okręgu ZBoWiD 
zorganizowało jego prezydium. 
Życzenia z okazji Dnia Kobiet 
złożył zebranym w imieniu 
prezydium — prezes H. Ma­
zur. Działaczki otrzymały tak­
że symboliczny kwiatek i upo 
minki, jako wyraz podziękowa 
nia za pracę społeczną.

Dużo pomysłowości wykaza­
li chłopcy ze Szkoły Podsta­
wowej nr 52 w Fabianowie. 
Przygotowali oni sporo niespo 
dzianek dla swoich wychowaw 
czyń i nauczycielek. Obdaro­
wali je wiązankami kwiatów 
oraz wygłosili dla nich okolicz 
nościowe wiersze. Chłopcy nie 
zapomnieli także o koleżan­
kach. One też otrzymały kwiat 
ki i... cukierki. Nastrój w szko 
le panował naprawdę świą­
teczny.

W podobnie miłej atmosfe­
rze przebiegał obchód Dnia 
Kobiet w Technikum Handlo­
wym przy ul. Śniadeckich. I 
tam wiele serdecznych życzeń 
złożono nauczycielkom i uczeń 
nicom.

Imprezy z okazji Dnia Ko­
biet jeszcze trwają. Dzisiaj od 

i bywa się np. dla grunwaldz­
kich działaczek koncert estra- 

I dowy, w wykonaniu artystów

bawię, taką jaka jest na co dzień i od wielkiego 
święta. Na zademonstrowanych fotogramach oglą­
damy Ewy uśmiechnięte, zadowolone, poważne i 
zasmucone, wręcz zatroskane. Przedstawiono ko­
biety — robotnice, aktorki, studentki, modelki I... 
przekupki. Z fotogramów spoglądają na nas twa­
rze młodych dziewcząt i staruszek, sklepowych 
sprzedawczyń i gospodyń domu. Szczególnie go­
dne uwagi są zdjęcia jakże zbliżone w swym uję­
ciu i wymowie do znanego cyklu „Rodzina czło­
wiecza” oraz te wszystkie, na których autorzy pre­
zentują kobiety innych lądów i ras, słowem tych 
rejonów, do których nie wszędzie jeszcze dotarła 
cywilizacja naszego codziennego życia. Ogląda­
ne więc przez pryzmat,tej wystawy kobiety urosły 
do symbolu: pracy, macierzyństwa, miłości czy 
nawet walki o swe prawa.

One znaczą w naszym życiu prywatnym i spo­
łecznym bardzo wiele. I to właśnie ujawnia pała­
cowa wystawa, której autorami są członkowie 
Związku Polskich Artystów Fotografików, niektórzy 
wielokrotnie już nagradzani na krajowych i mię­
dzynarodowych wystawach bądź znani z róż­
nych publikacji prasowych czy albumowych.

Celowo nie czynię próby oceniania poszczegól­
nych prac i ich autorów. Byłoby to ponad moż­
liwości recenzenta i miejsca, jakim dysponujemy. 
Z konieczności muszę się ograniczyć do stwier­
dzenia, że rzadko, a w każdym razie zbyt rzadko 
mamy w Poznaniu okazję oglądać tak trafnie ze­
stawione efekty artystycznej twórczości krajowego 
środowiska fotografików. Obecna wystawa po­
winna stanowić dla kierownictwa Pałacu zachętę 
do następnych tego rodzaju ekspozycji. Bo ta na 
pewno znajdzie wielu widzów. Szkoda jedynie, że 
przy takim zestawie prac i estetycznym ich eks­
ponowaniu nie zadbano o bardziej efektowny ka­
talog.

EUGENIUSZ COFTA

Konc. chopinowski — Wl. Kędra; 
17.65 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy; 17.30 Rewia piosenek; 18— 
20.30 Wieczór literacko-muzyczny 
„Pod znakiem nosorożca”; 20.32 
„Wesoła podróż” — słuch.; 21.22 
Muz. tan.; 22 Ogólnop. i Pozn. wia 
domości sport.; 22.30 Niedzielne 
spotkanie z muzyka: 23.34 Serena­
dy i kołysanki.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05. 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 Mity 
greckie; 17.40 Mój magnetofon; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Po­
lihymnia nie całkiem serio; 18.20 
Pan Onufry i pan Michał — rep.; 
18.35 Kronika zespołu — Vanilla 
Fudge; 19 „714 wzywa pomocy” 
słuch.; 19.25 Mini max — czyli mi­
nimum słowa, maksimum muzyki: 
19.55 „Wujek Stanek” — Wodewil; 
20.15 Kaprysy Paganiniego w ory­
ginale i transkrypcji; 20.35 Piosen­
ka przypomina ci...; 21 „714 wzy­
wa pomocy” — słuch.; 21.25 Re­
kordziści pięciolinii; 21.47 Opera — 
R. Wagnera „Holender tułacz”; 
22.07 Śpiewa — Anna German: 
22.20 UU-KF — magazyn; 23 Liryki 
Kazimiery Iłłakowiczówny: 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
Frank Sinatra.
TELEWIZJA

SOBOTA: 10—11.35 — „Gwiaździ- 
sty bilet” — fab. film radź.; 11.55— 
12.25 — Zoologia kl. VII — „Gady”; 
12.45—13.15 — Geografia kl. VIII — 
„Wisła rzeka polskiej chemii”; 
14 — Sprawozd. z międzynarod. 
zawodów narciarskich o memoriał 
Bronisława Czecha i Heleny Ma­
rusarzówny — Skoki. Trans, z Za­
kopanego; 16 — TV Kurs Roln. 

scen poznańskich. Organizato­
rem imprezy, która odbędzie 
się w sali kinowej Domu Kul­
tury MO przy ul. Grunwaldz­
kiej, jest Prezydium DRN.

Koleżeńskie spotkanie, już 
tradycyjnie organizowane z o- 
kazji Dnia Kobiet, odbędzie 
się dzisiaj dla członkiń Klubu 
b. Więźniów Oświęcimia przy 
Zarządzie Okręgu ZBoWiD.

W niedzielę natomiast jeżyc­
kie kobiety spotkają się w 
auli Studium Nauczycielskiego 
przy ul. Szamarzewskiego. Or­
ganizatorami tej imprezy, pod 
czas której działaczki wyróż­
niające się w pracy zawodo­
wej i społecznej otrzymają 
odznaczenia i nagrody, są: KD 
PZPR, Prezydium DRN i Za­
rząd Dzielnicowy Ligi Kobiet. 
Uczestniczki spotkania wysłu­
chają także koncertu rozryw­
kowego. (a)

Eliminacje Konkursu 
Piosenki Radzieckiej
W niedzielę, 10 bm. o godz. 

14 w Spółdzielczym Klubie 
„Mozaika” przy St. Rynku 
73/74 odbędą się eliminacje 
środowiskowe do VII Ogólno­
polskiego Konkursu Wykonaw 
ców Piosenki Radzieckiej. W 
eliminacjach udział wezmą so­
liści i małe zespoły wokalne, 
działające w spółdzielczych 
placówkach k. o. naszego wo­
jewództwa. Produkcje oceniać 
będą jurorzy pod przewodnict 
wem prof. M. Weigta.

Organizatorem eliminacji jest 
Wojewódzki Związek Spół­
dzielni Pracy, (na)

Gościnny występ
W niedzielę, 10 bm„ w przed 

stawieniu opery G. Puccinie­
go „Madame Butterfly” w per 
tii tytułowej wystąpi sopranist 
ka z Turcji — Meral Alper. 
Partnerować jej będą: I. Wi­
niarska, M. Kouba, M. Kondel 
la, R. Wasilewski i inni. Dyry­
gować będzie M. Dondajewski.

(na)

UFORMUJEMY
Miejskie eliminacje VII Ogólno­

polskiego Konkursu Wykonawców 
Amatorów Piosenki Radzieckiej 
odbędą się w Klubie TPPR we 
wtorek, 12 bm.. o godz. 15. Kan­
dydaci, którzy nie złożyli jeszcze 
wymaganych ankiet proszeni są o 
dokonanie tego w ciągu dnia dzi­
siejszego w Zarządzie Wojewódz­
kim TPPR, ul. Ratajczaka 37.

Zakład Energetyczny Poznań- 
Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami in­
westycyjnymi w rejonie pl. Wol­
ności nastąpią przerwy w dosta­
wie energii elektrycznej i to: dnia 
12. 3. 1968 r. od godz. 8 do 14 dla 
pl. Wolności od nr 7 do nr 10. oraz 
dnia 13. 3. 1968 r. od godz. 8 do 14 
dla ul. Fr. Ratajczaka (lewa stro­
na od pl. Wolności do1 ul. Czerwo­
nej Armii) Zakład przeprasza za 
przerwy w dostawie energii elek­
trycznej. (M-1682) 

„Nawożenie zbóż jarych”; 16.35 — 
Film krótkometrażowy; 16.55 Wia­
domości; 17 — Dla młodych wi­
dzów „Dla każdego coś miłego”; 
17.45 — Gawędy wilków morskich; 
18 — „Spotkanie z przyrodą 5 
18.25 — Film z serii „Bonanza ! 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Monitor; 
20.10 — „Młynarz, syn jego i osioł 
— film z serii „La Fontaine wiecz­
nie żywy”; 20.40 — „Małżeństwo 
doskonałe” — program rozrywko­
wy; 21.50 — Dziennik; 22.05 Wiado­
mości sportowe; 22.15 — „Baryłccs 
ka” — fab. film franc.

Niedziela: 9 — TV Kurs Ro’"1' 
czy — „Nawożenie zbóż jarych , 
9.35 — Przypominamy, radzimy* 
9.45 — PKF; 10 — Dla młodych w* 
dzów — „Młodzi Mistrzowie 
żew”; 11 — „Żołnierze ojczyzny 
— film prod. radź. ode. IV; 12 7" 
Sprawozd. sportowe; w 
ok. 12.45 — „Szybki czas' rep-
filmowy z cyklu „Kamera " • 
13.45 — Przemiany; 14.15 — »•’ 
zam muzyczny” — montaż opery 
komicznej J. Straussa 0
nietoperza”; 15 — Teatr Młodes^ 
Widza — „Zapałka na zakręcie 
Krystyny Siesickiej; 16.20 — w1"” 
goście” — teleturniej z udz.
dentów afrykańskich; 17.0’ 
„Cyrkowy wóz” — program jo 
rywkowy; 17.50 — „Z tamtych 
— reportaż filmowy z cyklu: « 
dzie i zdarzenia”; 18.25 — 1 - n 
Niedzielny — John Waine —• ■■ 
tymentalne pokolenie”; *’• pieg 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — L j. 
na Rzymianka” — film fab- P ., 
włoskiej; 21.35 — „Piosenki « 
bumu Supraphon” — filmów.
gram rozrywkowy; 22-15 
dzieła sportowa. -

TV zastrzega prawo zm*an w p 
gramie.
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